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Bilety dotychczas wydane ważne są na dzień dzisiejszy. — Kasy na boisku czynne ra 2 godziny przed występem. 


Ku realizacji reformy rolnej 


Stanowisko Koła żydowskiego. 


Kraków, 22 lipca. 

(sn) Po długich bojach ze skrajną łewicą 
i skrajną prawicą uchwalił Sejm wreszcie o- 
negdaj ustawę o wykonaniu reformy rolnej. 
Do niedawna jeszcze losy tej ustawy 
bardzo wątpliwe, bo jedynem  stronnielwem, 
kióre się oświadczyło za projektem komisji, 
było tylko PSL. Wszystkie inne stronnictwa 
miały swe zastrzeżenia, od których uzależniiy 
stanowisko swe wobec tego projektu. Po do- 
konaniu jednak wielu zmian w drugiem i 
trzeciem czytaniu pozostały w opozycji tylko 
Klub Chrześcijańsko-Narodowy (grupa Duba 
nowicza), który reprezentując większą wła- 
sność ziemską żasadniczo nie godzi się na 
przymusowy wykup ziemi, następnie Wyzwo 
lenie — mimo uwzględnienia wielu jego po- 
prawek oraz mniejsze kluby skrajnie rady- 
kalne, które znowu sprzeciwiają się jakiemu- 
kolwiek odszkodowaniu za wywłaszczoną zie 
mię, wreszcie mniejszości słowiańskie, które 
w reformie rolnej widzą narzędzie poloniza- 
cji kresów wschodnich. 


i Cała ta, z tak bardzo niedobranych  sprzy- 


mierzeńców złożona, opozycja miała wszystkie ; 


go tylko 90 głosów w osłatecznem głosowaniu 
nad ustawą. Coprawda, to i większość głosują 
ca za ustawą nie była zbyt liczna, bo obej- 
mowała tylko 200 posłów, zatem mniej na- 
wet, niż wynosi połowa ogólnej liczby posłów. 
(W każdym jednak razie stosunek głosów „za“ 
6 „przeciw“ był tym razem dla ustawy zna- 
tznie korzystniejszym, niż przy uchwaleniu 
ustawy z 15 lipca 1920 roku, kiedy to o przy- 
ljęciu tej zasadniczej ustawy o reformie rolnej 
zadecydował jeden głos. Fakt ten tłumaczy 
się , choć to wygląda na paradoks, nie tyle 
+ zwiększeniem liczby zwolenników reformy 
rolnej, tle raczej powszechnem  uświadomie- 
niem sobie licznych błędów wspomnianej u- 
stawy z roku 1920. 

\ W ciężkiem położeniu znajdował się przy 
Głosowanin Związek / Ludowo-Narodowy. 
Choć serce ciągnęło go w stronę sojusznika z 
Chjeny, klubu Dubenowicza i Strońskiego, 
nie mógł on jednak oświadczyć się przeciw 
reformie, bo oświadczenie takie zerwałoby zu 
pełnie dość silne jeszcze węzły, jakie go wią- 
żę z Piastem {í zamożnem włościaństwem i 
pchnęłoby to stronnictwo w objęcia oentro- 
lewu, którego endecy bardziej się boją, niż 
rełormy rolnej, Chcąc jednak salwować swój 


były | 


s 


honor, jako „obrońców praworządności" i u- 
sprawiedliwić się przed swymi agraruymi po 
plecznikami, bronią się endecy tem, że zasada 
reformy rolnej jest jðż oddawna ustawą, a o- 
becnie chodziło tylko o to, by błędną ustawę z 
roku 1920 skorygować. 
Stanowisko Koła Żydowskiego 
poseł dr. Somrmerstein a zarazem 


wyłuszczył 
przedstawił 


poprawki, od których przyjęcia uzalężniło 
Koło opowiedzenie się za ubtawą. Zasadni- 


cze poprawki jego islotnie zostały przyjęte, 
wobec czego Żydzi głosowali za ustawą. O- 
opozycja żydowska zwracała się głównie prze 
ciw działalności Urzędów ziemskich, które za 
najodpowiedniejszy objekt dla wywłaszcze- 
nia uważały posiadłości żydowskie i ż pogwał 
ceniem ustawy przeciw nim głównie prowa- 
dziły swą akcję, wysuwając jako pozorny po 
wód złe zagospodarowanie, chęć spekulaeyj 
itd. Na szczęście znalazła się instancja bez- 
stronna, która w większości wypadków stanę 
ła na przeszkodzie temu pogwałceniu prawa, 
a był nia Sąd Najwyższy, później zaś 'rybu 
nał Administracyjny. Obecna ustawa nie zo- 
stawia już tak szerokiego pola dowolności u- 
rzędów ziemskich, bo według przyjętej przez 
Sejim poprawki posła Sominerstcina, wywła- 
szczeniu podlegać mają majątki większe przed 
mniejszemi, co daje pewną ochronę  żydow- 
skim właścicielom ziemskim, należącym z re- 
guły do średnich. Szkodliwa działalność U- 
rzędów ziemskich ujawniała się również w 
krępowaniu dobrowolnej parcelacji, klóra ma 
tẹ wyższość nad wywłaszczeniem, że odbywa 
się bez niczyjej krzywdy i bez obciążania pań 
stwa. Urzędy ziemskie swym bezdusznym for 
malizmem i biurokratycznemi wymagania- 
mi parcelację dobrowolną dotychczas zupeł- 
nie niemal uniemożliwiały. Obecna ustawa 
przynosł i w tyin kierunku zinianę na lepsze 
przez załatwienie dobrowolnej parcelacji. 
Jeśli chodzi o ogólną ocenę tak doniosłego | 
w skutki dzieła, jakiem jest reforma rolna, to 
jak każde dzieło ludzkie, ma ona swoje wady, 
icem niemniej jednak jest ona rzeczą konic- 
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Dyrecja Gimnazjów Mąskiego i zaskaw 
Tów. ei Szkół Trai nich „„Przyjeci 


Wiedzy“ w Radomiu poszukujo 


NAUCZYCIELI (LEK) 


1) języka polskiego; 
a języka fachidkiogo; 
EE: francuskiego; 
storji; 
5 matematyki 1 fizyki; 
6) gimnastyki; 
7) rysunków, śpiewu i robót ręcźnych. 
Koniećzne przedłożenie prawa nauczania. — Oferty 
należycie udokumentowane nalety złożyć do a 
Uimn. Męskiego (Kilirfkiego 13). 


oz 
czną. Mało kto z pewnością będzie się tem zd 
chwycał, że wywłaszczeni właściciele ziemscy) 
otrzymają, jako odszkodowanie obligacje ren 
ty ziemskiej, której kurs giełdowy. będzie ńłe« 
wątpliwie przez długie lata bardzo niskł, luli 
tem, że wierzyciele zahipotekowani na wywła 
szczonych majątkach poniosą w wielu wy- 
padkach bardzo dotkliwe straty, otrzymując z 
powrotem zaledwie część swych wierzytelno- 
ści. Będzie to dla jednych, jak i drugich Krzy 
wda, ale inaczej być nie mogło. Nietylko przy 
kład państw sąsiednich. które na drodze refor 
my rolnej znacznie większe od nas poczyniły 
już kroki, ale i konieczności gospodarcze ” 
społeczne nie pozwalają dłużej A 
z przebudową ustroju własności a 
Faktem jest, że przed wojną po kilkaset ty- 
sięcy ludzi musiało szukać sobie chleba za- 
granicą, nie mogąc go dla braku warsztatów 
pracy znaleść w kraju, faktem również jest, 
że ilość karłowatych gospodarstw, poniżćj 2 
ha, jest w Polsce nieproporcjonalnie wysoka, 
znacznie wyższa. niż gdziekolwiek indziej, í 
że obie te okoliczności, jak najujemniej wpły. 
wają na wydajność pracy rolniczej u nas. 
drugiej zaś strony ogromne przestrzenie ziemi 
leżą jeszcze u nas odłogiem ze szkodą dla wy; 
twórczości krajowej, i “dla dobrobytu społecz 
nego, bo wielcy właściciele ziemscy nie chcą, 
czy też nic umicją ich zużylkować. 
Uchwalona onegdaj ustawa przyczynić się 
winna, jeśli będzie wykonywana W duchu 
sprawiedliwości, do ugruntowania i skonsolia 
dowania podstaw państwa i do wzrostu jega 
dobrobytu, 
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Wyrok w małpim procesie w Daytom 


Wiedeń. 21. 7. (D) Z Nowego Jorku dono- 


Darwinowi' w. Dayton. - 


szą: Dziś zapadł wyrok w procesje „przeciw | 


Oskarżony Scopes został skazany wyrokiem 
Sadu na karę pieniężną W, wysokości 100 dole 
TÓW. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 23 lipca, 
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Dwunasty dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow. 


Zeznania Kornhabera, Jaegera i Glasermana. 


Wwtw, 21. 7 (1) Na dzisiejszej rozprawie dokoń- 
€zano przesluchania Kornhabera poczem przesłu- 
ehiwano dalszych dwu oskarżonych GlaSermanna i 
Jeczera. 


Sprawa anonimu do prez. Hawla 


br. Dr Grek (zapytuje Kornhahera): Czy miał 
pn kiedy do czynienia z prezydentem Hawlem? 
"Kornhaber: Nawet nie znałem jego nazwiska. 
MObr, Dr Grek; Czy miał pan krewnych, kuzynów, 
zfinjomych i td. w Śledziwie?, 
© oznhaber: Nie. i 
. Dr Grek: Czy miał pan jakieś nieprzyjemno- 
ŚĆ: Ze sadem? r ý 
onhaber: Nigdy. ' 
be. Dr Grek: Chodzi o to, že pan wedle aktu 
afkarżenia podobino posłał praz. Hawlowi list 


* zwgroźbami, jeżeli nie zmieni swego postępowania 


w więźniów politycznych ? 
JKoen=-Nie mam pjęcia o tem i listu takiego nie 


po: Dr Grek: Wedle aktu oskarżenia od 15 Czer- 


sca przygotowywany był zamach na Prezydenta. 
Eoc: Nie wian pic o tych listach, ani o tym ani 


p anyi | 

Abr. Br Landau: Mykyiyn bardza często dykto- 
mał ioje zeznania. Qzy panu sedzia Rutka propo- 
mamil, żaby pan dyktował, czy też sam panu dyk- 
pod prania? - o- 
WE.: Pan protokolant nie proponował tego, tyl- 
(leo mam dyktował a męczył mnie tak dalece, aż go- 
idzie: się Ba wszystko. 


Różnica w traktowaniu Kornha- 
bera i Mykytyna w więzieniu 


, @hr Dr Landau: Pan został aresztowany 22 sty- 
zmia mi Nocy, 
', Kam.: Tego samego dnia co Mykytyn. 

Obe. Dr Landau: Mykytyn miał na drugi dzień po 
menamai widzenie z narzeczeną. Kiedy pan miał 
fhiwaerr widzenie z Żoną i dziećmi? 

 Katm= Dopiero Po m dniach i to w obccności 
"|Gbu, Te Landau: Dlaczego pan akceniuje, że to 
spotkanie z dziećmi? 

"Korn: Mrie głównie chodziło o Żonę, a pan sę 
Wa Botka mówił, że nawet z daleka na takie „cyr- 
iwe“ przedstawienia nie pozwala. 


Policjant - postillon d'amour 


lobe. Dr Landau: A gdy pan posyłał listy legalne 
do domu, jak się one dostawały? 

Korn: Zona przychodziła po listy a nieraz dwa 
(szy, Msiy razem dostawała. 
Obr., Dr Landsa; Listy Mykyłyna do narzeczonej 
zamosił wywiadowca policji, pełniąc służbę postil- 
lez damour, a panu nigdy wywiadowca nie zaio- 
ił lasów? 

"KRemm.: Ja sam znaczki kupowałem. 

"Obr. Dr Landau: A jak było z pańskim wiktem? 
Eom.: Przez cały Czas niewidzenią Się z rodziną 
mae pozwalamo mi przynosić z domu jsdzenia, 

br, Dr Landau: Czy bano się może otrucia pana? 

Korn.: Nie. 

iQbr, Dr Landau: Czy insp. Lukomski przesłu- 
ichiwał służącą pańską Steinównę? Czy ją inwigilo- 
Mał? 


: Czy ktoś Się za nią ogladał? 
Korn.: Nie, byk tylko u niej wywiadowcy insp. 
Piatkiewicza. 


Energja insp. Piątkiewicza 
Obr. Dr Landau: Czy p. Piatkiewicz zaczął też od 
tego, Że dawał Słeinównie wpierw wezwamóa? 
Korn.: Nie. Praca jego była energiczna. On wziął 
Się ostro do sprawy. lusp. Lukomski dojáero po 
miesiącu wezwał Słeinównę a mnie wogóle nie wzy- 


wał. 

Obr. Dr Landau: Czy znał pan Krausa? (zamząd- 
cą więzień okręg. Sądu karnego we Lwowie) je- 
Bzcze w CzerwQaw?. 

Kern.: Nie, nie słyszałem nigdy przedtem tego 
mazwiską. 

Obr. Dr Landau: Pan wysłał wedle akta eskax- 
ikona rzekomo jeszcze w Gzenwcu list z żądaniem 
“jego usunięci 

Przew.: Pzzacież p. Karakiaber już umam, m go 
| dół | 3 


¿i? 


r 


je (Telefonem od naszego korespondenta) j 


List do metrepolity Szeptyckiego 


Obr, Dr Landau: Jego zaprzeczenie nie jest ocZy- 
wiste dla wyroku. Gdybym wiedział, że zaprzecze- 
nie jest wystarczającem do wydania wyroku uwal- 
niającego, tobym się nie pytał. — Czy pam pisał list 
do metropolity Szeptyckiego, by nie przyjmował 
Prezydenta? 

Korn.: Ja nie miałem o tem pojęcia, sam chcia- 
łem być na przyjęciu i byłem też w synagodze 
z żoną. 

Obr. Dr Landau: A może pan pisał do rabina, że- 
by go nie przyjmował? 

Krn.: Ja nie chodzę do rabina. 


Czy protokol. pytał w śledztwie? 


Przew.: Pam podał, że w czasie Śledztwa pytał 
pana tylko protokolant, Jak pan to przedstawia? 

Korn.: Więcej pytał protokolant. 

Przew.: Co znaczy; więcej? Czy pytał pana także 
sędzia Rutka? 

Korn.: Więcej pytał protokolant aniżeli sędzia. 

Przew.: Czy był przy tem obecny także sędzia? 

Korn.: Tak. 

Przew.: Pan podał, Że protokolant pisał proto- 
kół Czy głośno czytał to Go napisał? 

Korn.: Ja prosiłem, by po napisaniu protokołu 
pozwolił mi go przeczyłać, na to protokolant po- 
wiedział: „Żeby pan widział, jakie Żydzi mają zau- 
fanie do sądu". Ja na to odpowiedziałem że co in- 
nego zaufanie co innego przeczytanie i rzeczywi- 
ście przeczylałeim i znalazłem dużą pomyłkę, bo pito- 
tokolant podał © zamachu, że był 15 września, a 
każde dzieoko wie, że zamach był 5 września. 

Obr. Dr Landau: Czy sposób przesłuchiwania. 
w Śledztwie był podobny do tego, jaki stosuje prze- 
wodniczący w czasie obecnej rozprawy? Czy był tak 
samo spokojny i bezstronny? 

Korn.: Nie, gdyby mnie tak traktowano w śŚledz- 
twie, tobym nie Siedział 2 miesiące w więzieniu. 

Następnie przewodniczący wzywa na salę oskarżo- 
nego Ignacego Jaegera. 


Zeznania Jaegera 


Zeznania Jaegera zgadzają się z zeznaniami My- 
kylyna i Kornhabera. Opowiada, że miał wewnętrzne 
przekonanie, że Steiger nie mógł wykonać zama- 
chu na prezydenta i to przekonanie Żywi do dziś 
dnia. Z początku wierzył też temu co mówił Myky- 
tyn, Że nie Steiger aln kto inny jest sprawcą za- 
machu, bo był przekonany, że Mykytyn Coś wie o 
tem. 

Przew.: 
potem? 

Jaeger: Siedziałem niewinnie w areszcie i byłem 
zdenerwowany. Był też czas, że nie wierzyłem temu 
co mówił Mykytyn. Miałem przeczucie, Że kto wie, 
czy on nie umączał rąk w tej sprawie. 

Przew.: Czy kwota 5 tysięcy dołarów nie wyglą- 
dała na to, żeby Mykytyna zmusić do mówienia za- 
pomocą takiego środka? 


o 
Nieufność do Mykytyna 

Jaeger: Wysokość tej kwoty zafrapowała mnie 
i odepchnęła wprost. 

Przew.: Czy dlatego, że Człowiek ten żądał takiej 
kwoty? Czy Dwornicki uspakajał, że nie potrzeba 
brać tego na serjo można obiecać, a nie trzeba dąć? 
Czy Dwornicki powiedział panu, że Mykytyn żąda 
dlatego pieniedzy, że się boi zemsty komunistów i 
obawia się zostać w kraju? 

Jaeger: To powiedział mi Dwornicki, następnie 
też Mykytyn mówił, że komuniści czyhają na jego 
życie. Myśmy mu przyrzekli że pomożemy mu do 
wyjazdu zagranicę, do uzyskania paszportu, ale o 
falszywyiu nie było mowy. Wtedy dopiero Mykytyn 
powiedział, Że zna sprawcę zamahu, że udał się do 
insp. Kajdana i upnzedził go a mającym nastąpić 
zamachu, Że w dniu zamachu rozmawiał z robotni- 
kiem browarnianym, Że na ul. Ruskiej widział Pań. 
Czyszyna i td, Opowiadanie jego było cedzonę, nie- 
a= i e często przerywał. À 

zew.: się działo w przerwach? 
: Milczał, 


Ale pan podał że go pan podejrzewał 


powiedziane, że głowa państwa jest osobą Świętą 
i nie przypuszcza, by prócz anarchisty ktoś mógę 
popełnić taki czyn. Słyszał jednakowoż jak mówiono 
już, jak rozchodziły się plotki po Mieście, że Żys 
dzi to zrobili, ą 

Przew.: Co pan przez to rozumie? z 

Jaeger: Że Żyd dokonał zamachu, a ponieważ ja 
jestem Zydem więc byłem przekonany, że pawiedze- 
nie to jest niesłuszne. Jestem człowiekiem temperad 
mentu i to mi dało poczucie krzywdy  osobimej 
i zrozumiałem refleks, jaki to powieślzenie zaarkk) 
na "społeczeństwo Żydowskie. 

W dalszym ciąug mówi Jaeger, Że widział, że pow 
licja nie zajmuje się należycie sprawą, że kom. Kaja 
dan mimo ostrzeżenia nie przeprowadził dochodzeń 
i dlalego uważał Że policja tej sprawy nie rogwis 
kła. W rozmowie powiedział mu raz pos. Rozmad 
rìin, że kto wie, Czy niema się tużaj do Czynienią 
z prowokacją i to wabudziła w nim podejnzenie, ża 
tv istotnie możliwe. 

Przew.: Jak pan to rozumie? 

Jaeger: Zacząłem Się zastamawiać nad tem, czy 
Mykytyn nie chce przypadkiem wyłudzić pieniądze, 


Prowokacja cuchnie 


Przew.: Ale to nie prowokacja. Prowokacją td 
zwykle coś takiego, co cucłnie, 

Jaeger: Uważałem, że może nadesłano człowieka, 
który szuka korzyści dla kogoś. Uważałem, że zo- 
stał przez kogoś nasłanym. 

Przew.: Czy pan çhce powiedzieć, że zaufanie paa 
na do Mykytyna zachwiało się? 

Jaeger: Tak. Brakło mi zaufania do niego. 

Przew.: Czy pan zaprzecza jakoby pan wpływał 
na Mykytyna, żeby fałszywie oskarżył PafczySzyna 
i Fidyka? 


Czy Steiger jest moim bratem, 


czy krewnym? 


Jaeger: Jak ja mogłem nakłaniać Człowieka, któ 
Tego nie znałem, który nie miał żadnego Stanowi- 
ska w Społeczeństwie a zresztą czy Steiger to mój 
brat, czy krewny? 

Przew.: Ale pan powiedział, że pam się zajął Stoi- 
geran z pobudck idealnych? 

Jaeger: Nie mogłem uczynić tego już choćby Z tee 
go względu, że mam coś do stracenia. Mam żonę 
i dzieci, mój warsztat pracy upadł, miałem dosta- : 
wy, które mi odebrano, bo myślano, że mam coś 
naprawdę wspólnego ze Sprawą. 

Obr. Dr Landau: Z idealnych pobudek nie robi się 
świństw. 

Jaeger: Gdy byłem przy konfrontacji z Mykyty- 
nem, mówiłem do niego: Panie, czy ja pana nama- 
wiałem do fałszwych zezna? Czułem wtedy, że My- 
kytyn chce mówić prawdę, ale sędzie Rutka przer. 
Wał mu i nie dopuścił do tego by coś mówił, 


Zeznania Glasermana 


Z koleji zeznaje następny oskarżony Głaserman. 
Oświadcza, że do winy Się nie poczuwa, Że żadnego 
czynu karygodnego nie popełnił, opowiada jak się 
dowiedział, że znany jest sprawca zamachu, o czem 
go zawiadomił fotograf Muenz. Mianowicie Muenz . 
Się go zapytał Coby zrobił w tym wypadku, gdyby) 
znał osobę prawdziwego sprawcy. Odpowiedział mu 
na to, żeby zawiadomił natychmiast policję. Wtedy, 
Muenz powiedział, Że już był u insp.' Lukoznskiego, 
ale ten z góry na niego popatrzeł, żeby Się nie mie. 
Szał do tej sprawy. 

Daiej opowiada Głaserman dlaczego izaintereso- 
wał się sprawą Steigeran. Uderzyło go zachowanie 
się insp. Łukomskiego. Bo skoro szef policji nie 
chciał się zająć osobą prawdziwego sprawcy, o któ 
rym mu doniesiono, to uważał zn obowiązek swój 
jako obywatela postarać się sprawę tę wyćwietlić, 
Zaznaczał że nie chodziło tu tylko o osobę Steige« 
Ta, ale w każdym innym wypadku by tak postąpił, 

Giasennan podmje, że w protokole są pewne nies 
ścisłości, ale wynikły z tego, że był w czasie zeznańł 
niesłychanie zdenerwowany. Aresztowano go w no 
Cy i osadzomo w więzieniu razem Z 8 bandytami Daje 
gorszego kaliibrn. Nazajutrz został wezwany do sę 
diego Śledczego, był przekonany, 'że natychmiast 
zostanie uWolniony, a tymczasem Sędzia mu oświadm 
czył, Że mu grozi kara od 5—10 lat więzienia. Ody, 
cówiańdctył sędziami, Że wniesie Zadsłako do Izby 
radnych, ten radzi? mu tego nie robić i powiedział, 
niedhział 2 miei 


że 4 drá uwolni, tymczasem 
ae patechiremmg, Dodd. 7” 


| E.M. Lilien | 


f Każdy czas wysuwa takich ludzi, jacy mu 
zą potrzebni w danej chwili. Utylitarny mo- 
kyw dziejów organizuje harmonijnie wszyst- 
kie drobne cząsteczki rozprószone i preparuje 
fe w tym duchu, jaki mu jest potrzebnym, do 
popchnięcia biegu rozwojowego wypadków. 

. Renesans żydowskiego uświadomienia naro 
dowego, jeszcze nie tak odległy od nas, jak- 
ko jednak innym jest w porównaniu z dzi- 
niejszam naszem uświadomieniem. Teraz i 
dals głębia emocjonalna, wtedy — pewnego ro 
dasju patos dystansu, — chęć wyodrębnienia 
mię od przeróżnych czynników asymilacyj- 
mych, woła utrwalania zdobywanych pozy- 
icyj, moment agitacyjny zwracania na każ- 
dym kroku uwagi na to, co żydowskie, cho- 
clażby na całkiem zewnętrzne objawy. Ten- 
idencja skierowywania i przyzwyczajania zmy 
słów — cette a dire — do rzeczy (nie spraw!) 
żydowskich Romantyczna tęsknota  przebu- 
dzonego Żyda i wyrwanego z objęć asymila- 
cji za wszelkim obrazem, cży dźwiękiem ży- 


dowskim,  nietkniętym jeszcze „Europg“. 
Przyasymilowana dusza żydowska szukała 
kontaktu z praźródłem swem „Kol-Nidrej“ 


stało się niejako lejtmotywem powrotu do 
üomu. Dla nas to zewnętrzności raczej. Mó- 
więc językiem  teorjopoznawczym, minęliś- 
my fazę naiwnego realizmu w rozwoju nasze 
go uświadomienia narodowego. 

Ale to jeszcze nie praemawia przeciw tej fa 
zie. Nieuniknioną i konieczną była ona w sła 
djach początkowych. Duch czasu wskazywał 
ten, a nie inny kierunek organizacji zbioro 
wej myśli żydowskiej. 
` Renesans musi odnosić się w pierwszym rzą 
Bzie do zmysłów. On otwiera oczy zasklecpio 
ne, a uszom każe słuchać, 

Jednym z twórców budzącego się renesan- 
su narodowego był E. M. Lilien. W ruchu 
tym grał on wybitną rolę. Skoro dziś stoimy 
przed faktem raptownego rozwoju sztuki ży- 
dowskiej, będącej w poszukiwaniu nowych 
a nawet specyficznych celów, jesteśmy zbyt 
pochopni przeoczać wszystko to, co się mija 
obecnie z tymi celami. Nie urmniejszy to jed- 

*nak zasług Liliena. Przeciwnie i to nie z po- 
wodu de mortuis nił, nisi bene, — ale wla- 
śnie dlatego musimy inweniaryzować nasz 
dobytek kulturalny. Niedalekie jeszcze te cza- 
sy, kiedy to twórczość Liliena była dla nas 
wyrazem twórczości narodowej. Nie szło wte 
dy o zagadnienia tematyczne, czy formalne, 
ale poprostu o żydowskość, o piękno i piętno 
żydostwa — i za to byliśmy mu wdzięczni. I 
fego też w tem zasługa dla rozwoju sziuki ży 
dowskiej, bo — był jednym z pierwsaych, A 
ło już dużo znaczy. 


„NOWY DZIENNIK" 


czwariek 23 lipca. 


Jednak i to nie jedyna zasługa Liliena, JaK- 
by się mogło zdawać na pierwszy rzut oka. 
Lilien był artystą wybitnym. Precyzyjnym i 
subtelnym swym rysunkiem umiał wystylizo- 
wać i wyczarować poniekąd wizyjne linje tę- 
sknoty naszej. „Żyd orzący“. Pole ciągnące 
się brózdami stylizowanemi, przypominają- 
cemi ornamentalność tałesu, dnżo powietrza i 
biblijny, czy wschodni Żyd, kroczący za pry 
mitywnym, drewnianym pługiem ciągnionym 
przez wielbłąda. Symbol w treści i formic. 
Takim był Liljen. Propagator idei narodowej. 
rzucający hasia plastyczne, rozwierający oko 
nasze na żydostwo, Na wskroś *żydowski, nie 
omieszkał też zagłębiać się w tradycji na- 
szej dla wzmocnienia swego artyzmu. Czyż 
jego czarno-biala technika nie jest niejaka 
odbiciem tych starych metalowych talerzy i 
tac wiszących może jeszcze dzisiaj, gdzie w 
domach żydowskich, a wyobrażających obraz 
ki i sceny życia biblijnego, czy staro-żydow- 
skiego? Czy ta jego złota technika nie jest 
dalszym ciągiem średniowiecznej metaloplasty | 
m 
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Ki żydowskiej? ; 

W odrodzeniu żydowskiem miał Liljen swo 
je wybitne miejsce, a w przyszłej historji 
sztuki żydowskiej, w jakimś żydowskim 
Mutherze, czy Springerze, zajmie napewno 
poczesne i zaszczytne miejsc rubr$ka „E. M 
Lilien“, as N. Weinig. 
aa a" 

Efraim Mojżesz Lilien urodził się 23 mała 1874 
w Drohobyczu, jako syn ubogiego tokarza. Z powoe 
du ubóstwa musiał przerwać studja į wstąpić da 
malarza szyldów. Dzięki rysunkom w monachijskiej 
„Jugend“ dał się poznać światu artysiycznemu, Był 
wysbko ceniony przez Honzla. Dustrował księgą 
wierszy biblijnych Mińchhausena „Juda“ (1901), 
„Almanach Żydowski“ (wyd. Feiwla i Bubera 1903) 
Rosenfclda , Lieder des Ghetto" (1903), w ostatnich 
latach — po studjach w Palestynie — Biblję. Zmarł 
— jak już wczoraj donieśliśmy — po długich de" 
pieniach w miejscowości klimatycznej Badenweżler"! 
Pogrzeb odbędzie się dziaj %2 bm. w Brumświków, 
gdzie ogtatnio stąle mieszkał. Świat żydowski 
w smutku żegna indywidualność, której imię na za- 
wsze złączone będzie z romantycznym okresam na« 
szego renesansu narodowega. 


Z obrad sjeńskiego Komitetu Wykonawczego 


Londyn. W obradach obecnej sesji Komitetu Wy- 
konawczego Org. sjon. bierze udział 32 arlonków 
z różnych krajów. Między nimi: Prof. Weizmaun, 
Nuhum Sokołów, Prof. Chajea, Cohen, Lipsky, Kish, 
Nojdiisch, Dr Hantke, Mockin, Dr Lewin, prot, 
Warburg, D. Jellin, Biumenfeld, Dr. JacCobsohn, Dr 
Halpern, Jean Fischer, Goldblum. Z Polski przy- 
byli: pos. Dr Thon, Pes. Dr Reich, pos, Griinbaum, 
Dr Klumel, Dr Hindes | pes, Farbsteln, 

WIELKA MOWA DRA WEIZMANA 

Dr Weizman zabiera głos po wstępnej dyskusji 
(o któwej jak i pokrótce o samej mowie Wiezmanna 
<lonieśliśmy już w „N. Dz.“ z dnia 19 bm, — Red), 
dając dokładny przegląd Sytuacji politycznej oraz 
wewnętrznych probłemów organizacji. Mowca pad- 
kreśla ponownie, że o nominacji lorda Plumera Wy 
sęhim Komisarzem Palestyny dowiedział się dopiero 
po fakcie dokonanym. Pomimo to, na podstawie 
rozmowy, jaką ostatnio prowadził z nowym Wyso- 
kim Komisarzem, nabrał przekonanią, że lord Plu- 
mer jest człowiekiem ailnego charakteru, kióry Sta- 
nowczo i konsekwoninie prowadzić będzie politykę 
brylyjską w Palestynie. Dr Weizmann zapewnia, że 
lond Plumer interesuje się żywo wszełkiemi zaga- 
duieniami Palestyny, które będzie się starał roz- 
wiązać. 

Dr Weizinann donosi w dalszym ciągu, że Lloyd 
George ustalił już termin swej podróży do Pale- 
styny, a mianowicie na marzec 1926 r. 

Z ministrem dla spraw kolonjalnych, Amerytm, 
konierował Dr Weizmann na telnat jego pobytu 
w Paleslynie. Amery zapewnił Weizmanna iż Ko- 
lonje żydowskie w Palestynie wywarly na nim naj- 
Icpsze wrażenie. Żaluje tylko, że żydowskie oSie- 
dia miejskie są większe Od osielli wiejskich. 

Dr Weizmann oświadcza, iż 

niema dadnego powodu do Powątplewania, że 

Anglju dotrzyma Swego słowa i przeprowadzi 

Politykę, ustaloną w deklaracji Balfoura, 


Mowca wyrażą zadowolenie, Że Arabowie zaczy« 
naj} rozumieć ł uznawać pracę Żydowską w Pale: 
*tynle. 

Caly świat — Powiada Welzmann — liczy się 

obecnie z Sjoniłzmem i traktuje go nader powa- 

znię, ` 

Wkońcu zajmuje się mowcą probłemami wewnęćra 
nyini Organizacji Sjonistycznej, przycącin _ udłzżekai 
pewnych k ufnych wyjaśnień, Dh } 

Po prół. Weizmannia przemawiają prezyden 
Egzekulywy Sokołow, Col. Gish i Dr Jakobsokug 
o czem również już donosiliśmy, y 
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W związku z posiedzeniem Komiiętu „Wykonąw- 
czego i zbkiżającym się terminem ŃIV. Kongres 
Sjeniślycznego rozpatruje się obecnie podział pracy, 
w przyszłej Egzekutywie. Istnieje dostatecznie juź 
dojrzały plan przeniesienia Oddziału Organizacyjne- 
go do Palestyny. W Londynie pozostałby wyłącznie 
Komitet polityczny z  Welizmmannem, ew E 
Najdmschem. W Jerozolimie będą miały siadrtbę o- 
działy: polityki palestyńskiej i emigracji (Col. Ofi) 
linansów (Van Vriesland), organizacji 2 kołonizacji 
(ie oddziały zostaną oddane przedstawiciełom s0- 
botników i „Mizrachi'). Egzekutywa będzżłe złażłocn 
z 7 osób. W skład jej wełdą również całonkowje 
„Właad Leumi" i Rady finan j- 

Kongres poczyni w tym planie  prawdopodobić 
drobne i niczasadnicze zmiany. 


Wilia ,Renata'w Zawoi 


poleca pokoje słoneczne z werandami z abg 
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utrzymaniem, kuchnia wykwintne rytualna, po 
od osoby. Fortepian ma miejscu. 
Autobus kursuje Maków-Zbwo 


Irena Aftergutówna 
Kalwarja Kraków 
zaręczeni w lipou 1925 m» 


SZYMON JUSZKIEWICZ. 


W sidłach strachu 


BRewieść współczesna z życia Zydów 
8, w Rosji. 
(Giag dalmzy.). 

Choiały się jej opowiedzieć, w jaki to sposób się 
stało, że Szymek nosi na sobie jej azal, ale zmiar- 
kowala, Że pora nie bandzo odpowiednia. Szymek 
przylęciał do stołu, pochwycił krzosło i pełen wzbDu- 
raenia zaczął się wypytywać. 

— Na, płoszę opoWiadziać, jak, kiedy i gdzie? 
sawSin przypuszozałem ýe żyje —wymyślił nagle— 
ale hałom się przyznać do tego wobec ludzi, by 
mnie nio uważałł za warjala. A Dorotazka pierwszą 
byłaby... A więc żyje... Chciałbym ga już uścianąć. 
Besukow a radość gwejuje, gdy RĘ © tej historji 

— Ot w jaki sposób to się stalo — zaczęła Berta 
Boryssówna, a wszyscy oCzymą  przypadłi dą jej 
ust — wozoraj siedzę ze swym hiarszym synem Ki- 
ryszą. Był przotień trochę bolazewikiem ~- w tem 
miejsen rozplakala się — nim Fozątrzelali mogo me- 
fa. Potem chłopak popadł w Simazliwą Malancho- 
ijẹ. Czy mam wam opowiedzieć wizystkie We nie- 
mssęówiał Chłopak budził mię o północy z krzy- 


kiem: Ojcze! Oddanjcie mi mego ojca! Ale — daloj, 
opowiadała, to dziwnie płacząc lub się śmiejąc — 
Pan Bóg sam z'itował Się nademną, Wczoraj więc 
siedziałam z Kiryszą i jeszcze raz rozmawialiśmy o 
tem. co było, gdy mnie aresztowano. Wszak mogło 
tak być by mąż mój nie dostał się da cze-ki. Cóż 
bykby mnie, zrobili? Muśieliby wypuścić. Ale czyż 
Mateusz Samualowicz jest takim Całowiekiem, by 
zezwolić, by ktoś ohociażby moment słedział za nie- 
go w czece? I znowu mówiliśmy o tem, a naraz 
wchodzi do jadalni dwóch bolszewików. Dopiero 
polem od nich się dowiedziałam Że to byli bolszewi- 
Cy, to anaczy. właściwie bolszewikami nie są, tylko 
udają bolszewików, że służą w czeće i ralują kogo 
się da. I męża męgo uratowali. Schowali go gdzieś 
i przyszli mi powiedzieć. Że gdy im dam półora- 
miljonów mikołajewskich rubli zwrócą mi męża, 
a gdy im mie dam, będą zrhyszemi go rozstrzelać. 
Możecie sobie przedslawić, Co się ze mng działo, 
gdym to słyszała, A dopiero Kirysza! Kilka razy 
mdlałam, a Kirysza Ikał jak dziecko, krzycząc: Ma- 
teCzko, maiecako duaj im wszystko, Czego chcą! Jak 
gdybym sama nie chciała dać! Miałam pół miljona 
i natychmiast wręczyłam jm te Pieniądze. Ale oni 
nie moga go dalej trzymać — tłumaczyła wszyst- 
kim — gdy go nie wykupimy, będą musieli go za- 
strzelić. Ale nie minłam więcej Pieniędzy, postano- 


włam więc pójść do was. Do kogóż, jeśli mię do 


Was? A oni zgodzili się zaczekać do juira. Poda 
mną pali się ziemia. Mateusz Semuglowicz — pdas- 
łą w szalonym paśpiechu — wszak wiecie, jak po- 
rządnym jest człowiekiem Dajcie mu tyfka wob 
ność... f 
— A może to prowokacja? — wirącił wie Smaja 
Szymek. i 
— Nie, cóż mówicie, na miłość Boga — drżała w 
febrze Berta Borissowna — jak to mogą być pronio 
katorzy? Cóż wam na myśl przychodzi? Jedyną to 
Moja nadziejai tę chte mi pan odebrać, Somionia 
Gvigoriewiczu! Tdcy porządni byli ludzie. "Wszełę 
mówię wam, że tyłko udawają bolszewików, umyśle 
nie dostali się do Czeki. Są tam czemś, Czem nie 
wiem ale ludzi ratują. PiE. 
— A kogóż już uratowali? — spytała się Do- 
rotszka. 
— Ach, Doroiszko, cóż mówicie, Dorotszko! — 
wybuchła Berta szaloną wprost wiarą = Czyż opo- 
wiadu się o fałich rzeczach? Gdy mi Bóg dopoma- 
Że, Że uruluję swego Mateusza Samuclowicza, czyż 
będę o tem komuś rozpowiadać? Nie, Bóg z wami. 
Dużo już ludzi uratowano w ten sposób, I nażych- 
miast wyślę go zagranicę — gadała jak w gorączce 
— Kiruszenka gdzieś z nim pojedzie. Oddam go do 
sapatorjum. Ratujcie, ralujcie nas, Sernionie! — wyg 
wała się u niej prośba, czy modlitwa, czy jęk roma 
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Bakola nzwozeia Jewish lgt | 


"Znany przywódca Żydów amerykańskich 
prezydent Komiiieiuj Amerykańsko-żydowskie 
go Lbuis Marshall rozesłał do wszystkich or- 
ganizacyj żydowskich (niesjonistycznych) list 
w którym przedsiawia projekt rozszerzenia 
„Jewish Agency“ i przedkłada listę propono- 
wanych przez siebie członków komitetu przy- 
gołowawczego. Louis Marshall prosi o wyraże 
nie zgody poszczególnych organizacyyj na je 
go propozycje. a 

Palestyńska „Haarec* z 11 bm. donosi: O- 
statnie wiadomości ze Stanów Zjednoczonych 


głoszą, że ujawniły się poważne trudności w 
kontynuowaniu rokowań w sprawie udziału 


miesjonistycznych  organizacyj żydowsko-a- 
imerykańskich w „Jewish Agency", 

(Wiadomość powyższą podajemy oczywi- 
ście we formie. pogłoski. — Red.). 


Konierekcja grupy „Al Hamięzmar” 


We Warszawie rozpoczęły się obrady kon- 
ferencji grupy „Al Hamiszmar". 
| W konferencji bierze udział 85 delegatów 
reprezentujących 31 miast į miasteczek z b. 
Kongresówki i województw wschodnich. 

„Konferencje zagaił dr. Schipper. 

Do prezydjum wybrani zostali: pp. A. Podli 
szewski — prezes; radny Ellenberg, Lewin, 

dr. Sz. Minc, Winikow (Brześć) Samet 
{Chetm) i Srebrnik. 

Poczem nastąpiły referaty: p. Grawickiego: 
© platformie wyborczej „Al hamiszmar”, pos. 
Schippera: O taktyce „Al hamiszmar" na kon 
wesie i inne. Na następnem posiedzeniu roz- 
poczęła się dyskusja. „« . 


Eastieniści arabscy da lorda Plrmora 


„Jerozolima. Komitet wykonawczy Kongresu Ara- 
bów palestyńskich sformułował następujące postu- 
daty, które przedłoży lordowi Plumercwi jako no- 
memu Wysokiemu Komisarzowi Palestyny: 

U Język arabski ma być jedynym oficjalnym ję- 
mykiem w P. ie. y 

2. Imigracja żydowska do kraju ma Dyć zastamo- 
Mioma. 


3. Naturalizącja może nastąpić dopiero po 5-le- 


niom osiedleniu w kraju. 


M. Tylko obywatele mają mieć prawo głosu przy 
wyborach do ciał pablicznych. 

5. Ćwiczenia wojskowe mają być zakazane w szko 

6. Żydzi nie mają otrzymać specjalnych praw 
mmnuicypałnych. 

Po spełnieniu tych postulatów obiecują Arabowie 
wziąć udział w wyborach do pałcstyńskiej Rady usta 
modawczej. 

(Nie ulega wątpliwości, że zakusy arabskie unice- 
sinia deklaracji Balfoura i tym razem spełzną 
ma niczem, 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 23 lipca. 
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Wybitni mężowie stanuweFrancji 
tworzą „Towarzystwo przyjaciół 
sjonizmu' 


Paryż, (ŻAT). W Paryżu ukonstytuował się 
„Francuski komitet przyjaciół Sjonizmu*. Zadaniem 
komitelu będzie siudjowanie kwestji sjonizmu i Pa- 
lestyny oraz zaznajomienie publiczności francuskiej, 
za pośrednictwem odczytów, obchodów i tp. z naj- 
ważniejszemi zagadnieniami sjonizmu. 

Ilonorowymi przewodniczącymi komitetu są: Ed- 
warl Herriot, prezydent parlamentu francuskiego, 
Paul Painleve, prezydent rady ministrów i Jules 
Cambon, przewodniczacy Rady Ambasadorów. Człon 
kami komitetu są między innymi: Senator de Mou- 
rie, Albert Thomas, przeWodniczący Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, Paul Appel, rektor Sorbony pa- 
ryskiej, Leon Blum, Karol Gide i inni. 


Przywódca „Bundu* przeciwko 
językowi żydowskiemu. 


Żydowskie pisma londyńskie podają o fakcie, któ 
ry musi wywołać w pewnej mierze zdziwienie. Oto 
redaktor Żydowskicgo „Forwertsu*, będącego or- 
ganem „Bundu“ w Ameryce, p Ab. Kahan, wygło- 
sił niedawno w Londynie referat o rozwoju Żżydow- 
skiego ruchu robotniczego w Ameryce, P. Kahan 
oświadczył się bardzo Ostro przeciw  usiłowaniom 
stwórzenia w Ameryce SZkół żydowskich. Zdaniem 
jego Stosunek socjalistów Żydowskich (czytaj: 
z „Bundu*) winien być negalywny wbec języka ży- 
dowskiego i wobec literatury żydowskiej. O litera- 
turze żydowskiej wyraża się p. Kahan w tonie drwią 
cym. Zdaniem jego niema niebezpieczeństwa jeśli 
Żydzi zatracą swój język odrębny. Równie negatyw 
nie odnosi się ten bumdowiec oczywiście do języ- 
ka hebrajskiego. 

A więc cóż pozostaje? Asymilacja? Tak! 
tym razem „Gzerwona ''!... 


Węgry karzą więzieniem za wystapienie 
przeciw „numerus clausus' 

Budapeszt. (ŻAT). Przed sądem karnym w Bu- 
dapeszcie stanął Dr Harlas, Żyd, oskarżony © „spo- 
twarzenie dobrego imienia narodu węgierskiego". 
Według aktu oskarżenia, Dr Harłas wysłał zagrani- 
cę w imieniu gminy żydowskiej w Omike (Węgry) 
memorjał, w którym prosi Żydów zagranicznych o 
pomoc dla żydowskiej młodzieży węgierskiej, Zu- 
szonej z powodu wprowadzenia „numerus clausus“ 


leez 


wyemigrować z kraju, Odezwa Dr Harlasa nazywa 
ustawę o „uumerus Clausus“ hańbą kultury i praw 
człowieka. 

W sądzie oskarżony Dr Harlas przyznał się do 
wysłania memorjału, ale zaprzeczył twierdzeniu 
jakoby otrzymał pieniadze od Żydów zagranicznych 
tytułem wąparcia dla ubogjch studentów Żydów. 
Sędzia skazał Dr Harlasa na jeden rok więzienia za 
„znieważenie dobrego (!) imienia węgier- 
skiego". 


narodu 


Kronika polityczna. 


Program rządu francuskiego 


Program letni rządu francuskiego na przeciąg 
trzech miesięcy Wakacyjnych obejmuje trzy kapótala 
ne sprawy, powierzone irzem głównym członkom 


gabinetu. 


W polityce zewnętrznej Briand usiłuje zlidowido- 


wać sprawy, będące w zawieszeniu, doprowadkykć 
zwłaszcza do zawarcia paktu zachodniego, poczemą 
teren polityki międzynarodowej byłby dostatecznie 
Przygotowany do podjęcia wysiłków celem zabezpią 
czenia pokoju europejskiego. Aa 

Painleve ma za zadanie zlikwillowanie wojny mas 
rókańskiej, Wszystko przemawia 2a tem, że Francja: 
pokona bez specjalnych trudności zdradliwego wro< 
ga z chwilą, gdy zgromadzi na froncie niezbędną 
siły ludzkie i materjalne.. Specjaliści w wojnie aero« 
planowej twierdzą jednomyślnie, że sama francum 
ska urmją napowietrzna w zupełności  wyStaDcza,- 
aby zmusić do kapitulacji Abd-el-Krima i jego sztali 
złożony z przeszło stu Niemców. , 

Wreszcie zadanie Caillaux — uzdrowienia skarbu 
rekuje pomyślne nadzieje. Powodzenie pożyczki zło" 
tej zależy głównie od włościan. Otóż już obecnie 
włościanie okazują duże zainteresowanie pożyczką. 
Banki podjęły się misji rozlokowania większej Gzę» 
ści obligacji jeszcze przed ich wypuszczeniem, 


Wybory do Rad generalnych we Francji 


ZWYCIĘSTWO KARTELU LEWICOWEGO 

Wedle ostatecznych obliczeń wyniki wyborów do 
rat generalnych we Francji są następujące: konser+ 
watyści i liberałowie 115 mandatów, republikanie: 
— 236, republikanie lewicowi — 223, republikanie 
radykalni — 138, radykałowie i socjalni radykało+ 
wie — 444, socjalni republikanie — 49, socjaliści — 
91, komuniści — 2; w 196 wypadkach odbędą się 
wybory ŚciŚlejsze. 

Okazuje się więc, że w ostatnich wyborach do 
rad generalnych konserwatyści i liberałowie stra 
cili 6 mandatów, republikanie 45 republikanie led 
wicowi 35, komuniści 5, radykalni republikanie zy4 
Skali 15 mandatów, radykałowie i socjalni radykaą 
ławie 58, socjalni republikanie 3, socjaliści 19. Ogó- 
łem kartel lewicy zyskał $1 mandatów. 

Wybory odbyły się wszędzie spokojnie. Wśród 
osobistości wybranych po raz pierwszy lub ponoW4 
nie znajdują się ministrowie: Steeg, Caillaux, Hes- 
Se, Benazet, Durafonr, de Monzie, Jammy Schmidt, 
oraz b. mimistrowie: Herriot, Barthou, Malvy, Ma 
ginot i Leon Berard, 


Prof. Aulard owarszawskim kon- 
gresie Stowarzyszeń Ligi nar. 


„Quotidien“ publikuje artykuł prof. Aularda zaty4 
lułowany „Warszawski Kongres Stowarzyszeń Ligi 
Narodów przyniósł szczęśliwe rezultaty”. U wstępu 
prof. Aulard stwierdza że „wybór Warszawy jako 
miejsca IX kongresu był szczęśliwy, bowiem w tych 
właśnie okolicach wschodniej Europy jest najwięcej 
materjału palnego, więc też tam właśnie największa 


i 
Z Bagateli. 


„PAN SWEGO SERCA", sztuka w 3 aktach Ray- 


nal a. 

Doprawdy odważnym trzeba Być człowiekiem, by 
napisać sztukę — o miłości. A trzeba mieć przede- 
Miszystyicm odwagę — banalności. Rozumie się, że 
(Francuzowi łatwo przychodzi ta odwaga. Tam, w 
tem najcudowniejszem mieście pod słońcem, w Pa- 
myżu oddawna znali i uprawiali kult miłości jako 
łóły istotnej i całe Życie Ozłowieka pnzenikającej. Po 
za Francją — żdaómy dalej i nie obawiajmy się banał 
mości — miłość jest albo rozpętaniem klęski żywio- 
Bówej, kosmiczną jakąś zawWieruchą lub abstra- 
fikcyjną metafizyka myślowem dociekanietn, teorją 
dmłelektu tak nieudolnie za instynktem  kulejącego, 
Me Francji jest chlebem codziennym i najwyższą 
aOzkoszą, jest dniem powszednim nśówięconym aro. 
matem niedzieli. Wszak tylko we Francji powstać 
mogła taka przejrzysta i jasna książka, jak Stend- 
hala „O mółości'! 

' J dlatego Pan swego serca" Raynal'a, którego 
antinibtaryStyczna sztuka „W cieniu trjumialnego 
Buku“ narobiła zeszłego roku tyle hałasu, jest ci- 
dig przejmującą, a jednak wewnętrzne łkanie du- 
szy po męsku hamującą sztuką o boskiej codzien- 
Mości miłości, Z każdego wiersza tej pieśni, tak ła- 


Wie przez p. Miłaszewskiego przetłumaczonej Spo- 


ku nam cud najgłębszej ekstazy, porywa nas 
wzrusza patos przemożnej siły, która jedynie życia 


organowych tonów. 

A jest ta sztuka walką między kobieta a mężczy- 
ma, walką na Serce i o serce. Cóżby z tego splotu 
motywów Zrobił Niemiec, Skandynawczyk lub Ro- 
sjanin! Napewno ponurą, błyskawicami bytu poprze 
rzynaną symionję do gigantycznych rozmiarów Wy- 
olbrzymiałego cierpienia. Wrodzony na tle długich 
wieków kultury umiar artystyczny uchronił Francu- 
za Od jaskrawej przesady. I tu troje ludzi cierpi, ale 
cierpienie ich dyskretne, wystrzegające się wielkich 
słów, a SMętna zaduma przetkana jest dowcipem, 
kunsztem Słowa, wyrazistością linji, 

Janek kocha Alinę, która w pierwszej chwili u- 
lega ozarowi tej pełnej męskiej stanowczości, dalekiej 
od rozmazanią młodzieńczości. Zdaje jej się, że po- 
kccha Janka, ale złudzenie to prysło, gdy poznaje 
dumna, zwartą w sobie, smutną duszę jego przyjacie 
la. Henryk nie lubi zwierzeń nienawidzi upadłającej 
litości, a chociaż nie poznał jeszcze miłości nie BEDE 
la się przed nikim. Święta jest dla niego przyjażń. 
ów kwiat wyniosłej, samotnej duszy męskiej. Bo sa- 
motnym możę być tylko mężczyzita, dlatego przy- 
jażń jest wyłącznem jego państwem. Biada przyja- 
Źni, gdy zimierzy się z miłością, „którą nie Zawsze 
jest piaszyrą bezbronną, tylko może się przemienić 
w krwiożerczą i krwi pragnącą bestję". Ginie w tej 
walce najsłabszy z trojga partnerów Janek. prze- 
ciwstawiający czyhającemu na człowieka przezną. 
czeniu tylko swoją wielką i rozżagwioną Purpurą 
krwi miłość, Na dalsze zaś losy dwojga pozostałych 


Mamos Ledeje b phig bame i domy: giębokich, | mutor rzuca zagłonę., A dia mnie doping wtedczem 


| zaczęła się ich tragedja. I mimowoli szedłem zę 
nimi w towarzystwie biednych, kochanych oczu Jam 
ka i widziałem jak ścigały ich te oczy, jak przeni- 
kały gęste kotary, jak Wślizgiwały się między usta, 
jak wywoływały czarne widmo Śmierci. 

Sztuka anemiczna, pozbawiona konwencjonalne] 
akcji, sztuka duchowego załamamia, względnie odcie: 
ni i półtonów. Inną, więcej masywną akcję oglądali+ 
śmy dotychczas na SCenie a do dzieł, które przeno- 
szą swoją akcję na płaszczyznę iad 
jeszcze nie przywykliśmy. Uratować ją może wy- 
Cieniowana do najdrobniejszych szczegółów gra a4 
ktonska i rzeczywiście ją uratowała. Mieliśmy też 
Prawdziwy popis wysokiego kunsztu aktorskiego. 
Gra p. Przybyłko-Potockiej była wytworną, a ró 
wnocześnie tęsknotą kochającego serca prmepojonąą 
Drgały w tej grze tony, starej tradycji, której oDSza+ 
Ty załewały fale uCzucia silniejszego nas 
dewszystku. Luna pożaru rozpięta byla na hocyzon4 
Cie przedziwnie czystego nieba kehiecej tkliwości 
i delikatności. Parinerem jej był p. Leszczyński, któ 
ry tą swą kreacją okazał, Że śła jego i i l 
ności aktorSkiej nie leży, na Knji lekkoduchów., oč 
twerzamych z pogardliwą nieco nonszalancją. Zni< 
knęła ta nonszalancja, a ujrzeliśmy puzed sobą czło 
wieka łamiącego się z przeznaczeniem, kmok za kros 
kiem przemożnej jego Sile ustępującego. Niewdzię: 
coma rolę Janka odworzył p. Węgierka upoałnjąć 
ją w chłopięcą męskość, czy męską miodzieńczość, 

y k mu zań słuszny, zieży, się m paaa KZ wp 
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r 
była potrzeba niesienia słów pokoju, słów demokra- 
cji". 

1 Po tym wstępie, artykuł poświęcony jest przede- 
Miszystkien streSzczeniu warszawskiego odczytu w 
Lidze Praw Człowieka, przyczem prof. Aulard do- 
daje: „Ponieważ odwołano się do mnie, jako do hi- 
Storyka, więc też wykazałam. że ci którzy próbowali 
przedstawić Połskę, jako naród wstecznictwa źle 
Znał historyczny rozwój jej ducha*. Prof. Aulard 
przypomina zdanie Voltaira o historji Polski, od- 
miecz Wiednia Mickiewicza, Kościuszkę, lecz lakże 
jezuitów, poczem dodaje, że „jeśli naród, który ma 
takie cnoty i który pokrajany na trzy części, potrafił 
żyć w mocnej pełni swojej jedności moralnej, jeśli 
mód, który ma iaką duszę, miałby się potknąć w 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 23 lipca. 


reakcję, znaczyłoby to, Że jego ducha wypaczono*. 

W drugiej części artykułu prof. Aulard w krót- 
kich słowach streszoza główne rezultaty kongresu 
przyczem zatrzymuje się dłużej na sprawie emigra- 
cji, chociaż absolutnem milczeniem pomija stanowi- 
sko w tej sprawie delegacji Stowarzyszeń włoskich. 
Artykuł kończy się słowami: 

„Na każdym z naszych kongresów odczuwamy 
Postęp w owej pacyfikacji atmosfery Politycznej i 
moralnej, wśród której rozwija się Liga Narodów; 
odcznwamy cofanie Się wojny, eO0vaz większy sto- 
pień ciepła w braterStwie i w Warszawie to Szlzę- 
Śliwe spotężnienie potzucia obywatelstwa ludzkiego 
było równie widoczne, jak zachęcające”, 


— - 


Przeglad gospodarczy. 


Bałagan celny. 
a Kraków, 22 lipca. 


Dnia 10 lipca br. weszła w życie umowa handlo- 
wa z Francją. Stawki celne ustalone tą umową na- 
brały z dniem 10 pca mocy obowiązującej także 
dla innych krajów, mających umowy handlowe z 
tPolską. Wskutek lego, z dniem 10 lipca podwyższo- 
mo w nrzeCzyWisioŚci stawki dla całego szeregu to- 
frarów. 

Dz. U. Nr. 67 zawierający odnośne umowy uka- 
Zał się w Warszawie dnia 9 lipca, a do Krakowa 
nadszedł dopiero dnia 11 (niedziela), względnie 
d2 lipa. 

Dnia 10 lipca oświadczył p. Prezes Krakowskie- 
go Urzędu Celnego zgłaszającym się interesentom, 
Że na podstawie rozmowy telefonicznej z Minister- 
Stwem Skarbu a mianowicie z Naczelnikgem Wy- 
śńziału p. Prohaską, udzielić może informacji, iż to- 
iwary nadeszłe do Krakowa przed 10 lipca bedą do 
dnia 24 lipca clone wedle dawnych stawek. Rzeczy- 
dwiście przez kilka dni krakowski Urząd Celny sto- 
sował się przy cłenłu przesyłek do tej Zasady. Po 
ikilku dniach jednak oświadczył p. Prezes, że waku- 
žek braku pisemnego potwierdzenia telefonicznej roz 
mowy nie może trzymać Się więcej otrzymanego te- 
Jefoniczwie zlecenia, ale musi Stosować stawki Sio- 
sowane umową handlową. Przedstawicielowi Kra- 
kowskiego Stowarzyszenia Kupców, który wraz Z 
posłefn Eiseosteinem interwenjował w Sprawie tej 
(w Ministerstwie Skarbu we Warszawie. wyjaśniono, 
Że umowa hamdłowa z Francją wchodzi bezwzglę- 
dnie w życie dnia 10 lipca i od tej zasady nie będa 
Stosowane Żadne odstępstwa, a przesyłki oclone po 
10 lipca wedle niższych stawek aniżeli tych. które 
(wynikają z umowy francusko-polskiej, będą pocią- 
ghięte do zapłaty dodatkowej różmicy. 

Tyle fakta. 

‘My ze swej strony wyrazić musimy zdziwienie, Że 
umowę o tak doniosłem gospodarczem znaczeniu U- 
rwałamo za stosowne opublikować na jeden dzień 
(przed wejściem jej w ŻyCie. W ten sposób uniemo- 
Żliwiono zainteresowanym odpowiednie dostosowa- 
mie się do zmienionych Warunków. Bardzo znaczna 
ilość przesyłek znajdowała się już w Urzędach cel- 
mych przed 10 łipca. Przesyłki te obejmowały Czę- 
Sto towary, których Sprzedaż kalkulowała się tylko 
przy stawkach przed 10 lipca obowiązujących i któ- 
re niewątpłiiwie zostałyby ocChone przed 10 lipca 
gdyby interesenci wiedzieli, że dnia 10 lipca nastapi 
zmiana Stawek Celnych. Naraźono w ten sposób Ca- 
tą masę importerów, Da dotkliwe, nieraz bardzo 
znaczne szkody. < 

Wyrazić również Musimy zdziwienie, Że możŻli- 
wem było myłne informowanie interesentów. 

To był drugi powód wysokich szkód. Niejeden z 
kupców, który liczył się z tem, Że do dnia 2A lipca 
br. chié będzie można towar Wedle dawnych stawek, 
towar ten Sprzedał po odpowiedniej cenie. Dzisiaj 
przy clenin towaru zapłacić Muai Cło dużo wyższe, 
aniżeli to, z którem się liczył. 

Tych wszystkich szkód uniknąć byłoby można 
przez ogłoszenie umowy w odpowiednim czasie, tj. 
Cobajmauiej Da dni kika przed wejściem jej Wj 


Cienie towarów przeznaczonych 
do składów celnych 


Ministerstwo Skarbu wysłało okółnik do wszyst- 
kich dyrekcyj i urzędów celnych, oraz Inspektoratu 
cał, w którym wyjaśnia, jak należy rrozumieć obo- 
wiązującą imagrukcję o przekazywaniu przesyłek cel 


Wedle inetrukoji tej mającej Charakter tymczaso- 
jednołite całowagonowe, niena- 


Wspomniany wyżej okólnik wyjaśnia zatem, że 
postanowienia zawarie w lej insirukcji nie odnoszą 
Się do transportów, przeznaczonych do składów cel- 
nych wolnocłowych i tranzytowych, gdyż transpor- 
ty te odprawiane są w Miejsce przeznaczenia na 
specjalnych warunkach, określonych w odnośnych 
koncesjach. 

Z tego względu winne pograniczne urzędy celne 
Wszystkie towary, przeznaczone do składów Celnych 
przekazywać do odprawy miejsc przeznaczenia, nie 
poddając ich odprawie na granicy. em. w. 


Jakie dlugi Wowagirzne ma Palka? 


(n) Według sprawozdania komisji kontroli dłu- 
gów państwa przedsiawiało się zadłużenie Polski 
z dniem 30 czerwca Dr. następująco: 

Długi wewnęlrzne oprocentowane wynoszą 14.337 
miljardów marek p., 89.8 miljonów złotych 47.3 
miljonów fr. zł (pożyczka kolejowa) i 2.7 miljonów 
dolarów. 

Długi wewnętrzne gotówkowe są następujące: Kre 
dyt w Banku Polskim 50 miljonów zł i dług w Ban- 
ku Gosp. Kraj. 25 miljonów zł. 

Ogółem zatem Wynosi zadłużenie wewnętrzne 
Skarbu Państwa około 225 imiłjonów złotych, nie 
licząc pożyczek markowych, których Wartość nie 
da się jeszcze w tej chwili ustalić. 


O kodylikację mależyjości prawnych 


(n) Prawdziwy chaos panuje obecnie u nas w 
dziedzinie należytości steraplowych i prawnych. Za- 
sadmiczą ich podstawę stanowi dotychczas właści- 
wie ustawa z 9 lutego 1850, która jednak w ciągu 
następnych 75 lat uległa za Czasów  austrjackich 
jak i polskich tak licznym zmianom że zorjentowa- 
nie się w nich jest niezmiernie trudne. 

Już przed kilku laty pojawiły się wiadomości, że 
Min. Skarbu pracuje nad systematyczną kodyfikacją 
przepisów o należytoŚciach prawn$ch, jednak do- 
tychczas nic o owocach tej pracy nie słychać. W 
Ausirji, gdzie połrzeba kodyfikacji takiej również 
dotkliwie dawała się we znaki, ogłosiło już Min. fi- 
nansów dnia 1 lipca br. „ogólna taryfą należyłościo- 
wa" a społeczeństwo, zwłaszcza zaś koła prawnicze, 
przyjęły ją z wielkiem zadowoleniem. Możeby i ma- 
sze Mimisterstwo Skarbu podjęło z powrotem tę Za- 
rzuconą widocznie pracę i _ poprowadziło 
ja z większą energją, by Wreszcie położyć kres te- 
mu chaosowi, w którym nietylko interesowani ale 
często i sami urzędnicy Skarbowi wyznać się nie 
mogą! |! 


Zmiany w aowie handlowej palsko-austrjackiej 


W zwiazku ze zmianami w połsko- francuskiej u- 
mowie handlowej, — nastąpiły pewne modyfikacje 
w traktacie handlowym między Polską a Austrją. 
jako wynik przyznanej Austcji klauzuli największego 
uprzywWiłejowania. 

Przyznano zatem Austrji ulgowe stawki Celne na 
import wyrobów z cukru i czekolady, wina, skór 
zamszowych, kozich i baranich, skór  lakierowa- 
nych, futer wyprawnych, obuwia poniżej 600 gra- 
mów Wagi, rękawiczek skórzanych kaloszy, pneu- 
matyków, różnych Chemikalji, kosmetyków, naczyń 
kuchennych z aluminjum, wyrobów srebrnych i zło- 
tych, wyrobów nożowniczych, różnych narzędzi, li- 
czników elektryoznych, turbin parowych powyżej 
trzech ton, samochodów osobowych od 1100 do 1500 
kg. wagi, pluszu į jedwabiu konfekcji z haftowa- 
nymi brzegami, rajerów i kwiatów sztucznych. 

em. w. 
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LEGITYMOWANIE TOWARÓW PRZY CLE. 
NIU. Wobec częstych nieporozumień co do jakości 
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niu towarów. Ministerstwo Skarbu wyjaśnia i po- 
dało do wiadomości wszystkim urzędoan celnym iż 
w związku z treścią rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu z dnia 12 grudnia 1920 roku w postępowa- 
niu celnem należy wymagać oparcia rewizji celnej 
na dokumeniach oryginalnych to znaczy wysStawio- 
nych przez Zugranicznego sprzedawcę bezpośrednio. 
Na deklaracji winna być uwidoczniona nazwą han- 
dlowa i waga brutto towaru, dolączone zaś doku- 
menty handlowe powinny zawierać wszelkie Szcze- 
gółowe dane do prawidłowego obliczania Cła. Jeśli 
zostanie stwierdzonem, iż pozycja taryfy celnej Zo» 
Stała niewłaściwie zastosowana, osoby wprowadza- 
jące umyślnie władze celne w błąd, bedą pociągane 
do odpowicdzialności karno skarbowej. 


PRZEMYSŁ 


POLSKI PRZEMYSŁ WĘGLOWY. Jak  wiadqe 
Mo najglówniejszym artykułem wywozowym Polski 
jest węgiel kamienny. Wartość wywozu tego atty- 
kułu w roku 1924 wynosiła 20,4 proc., w roku 1923 
27,4 proc., ogólnej wartości naszego wywozu. `, Od 
roku ubiegłego wywóz węgla 4 Polski zaczyna Się 
stopniowo zmniejszać. W roku 1924 zmiżka ta Wy 
nosiła 8,5 miljona tona, czyli prawie 7 proc., to samo 
zjawisko df Się zaobserwować w I kwartale br. w 
porównaniu z I kwartałem roku ubiegłego. Spadek 
wywozu Węgla naszego, którego głównym odbiorcą 
były Niemcy i Austrja nie został spowodowany 
zmniejszeniem zdolności konkurencyjnej, jaką nasz 
węgiel w dalszym ciągu posiada lecz niemi po 
lityka, dążąca do uniezależnienia się od kopalnictwa 
polskiego. Należy zauważyć, Że przemysł węgłowy 
niemiecki, z którym Ściśle związany jest nasz ry 
nok dotychczas zwiększył swój wywóz od roku 192 
prawie trzykroinie. 


EKSPORT I KONSUMPCJA PRODUKTÓW, NA 
FTOWIYCH W POLSCE. W ciągu I-ego kwanaki 
br. polski przemysł naftowy wyeksportował Zagra 
nicę 16,461 tonn benzyny, 19,691 tonn nafty, 203A 
tonn olejów gazowych, 17,020 tonn smarów, 44,30% 
tenn parafiny *14 tonn wazeliny, 1,516 tona asłałtu 
1,923 tonn koksu naftowego, 9,112 tonn półprodm 
kłów i 37 tonn smarów Stałych: Razem produktów 
naftowych około 52,558 tonn. Konsumpcja krajowa 
tych produktów wynosiła: benzyna 4,115 tonn, mał 
37,223 tonn, oleje gazowe 7,368 tono, szary 
tonn parafina 2,427 tonn, Świece 213 tanni, waceli 
na 74 fom, asfald 513 tonn, koks naftowy 663 toang 
półprodukty 6,811 tonm, smary Stałe 317 tonu Ra 
zem skonsumowamo w knaju produktów naftowych 
70,827 tonn. 


WEWNĘTRZNA SYTUACJA W. NIEMCZECH. 
W ostatnich czasach w Niemczech sytuacja na ryńt< 
ku pracy poprawiła się meco, aczkołwiek ilość biez: 
reboinych w okręgach nadreńskich systematycznie 
się zwiększa. Również nieznacznej poprawie ulęgł w. 
ciągu ostatnich miesięcy bilans handliowy, Tesa 
silny wpływ na nastroje w przemyśle a zwłaseczaj 
na giełdach wywarły nieuregulowane dotychczas Sa- 
gadnienia polityczne oraz projektowane zmiany tad 
ryfy podatkowej, celnej łątznie z aktualnym obecnie 
zagadnieniem traktatów handlowych.  Nierozwiąza" 
nie tych kweslji wpływa nader ujemnie na iłość za- 
mówień dla przemysłu niemieckiego,z Właszcza Za- 
granicznych dla szeregu gałęzi wytwórczości. Do- 
tkliwie daje się odczuwać brak kapitału, zarówno w. 
wielkich jak i w małych przedsiębiorsłwach, a w, 
wielu wypadkach nawet uzyskanie niezbędnego ka- 
piiału obrotowego Spotyka się z dużymą Ścia- 
mi. 

- PODATKI 

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI. Ministerstwo 
Skarbu komunikuje, iż płatnicy państwowego poda- 
tku Od nieruchomości, nie będący w stanie wpłacić 
w terminie należności podatkowej mogą zwracać 
się do władz wymiarowych (gnia i magistratów) £ 
prośbą o odroczenie terminu płatności lub o rozło- 
żenie na kilka ra. Władza wymiarowa po zbadaniu 
sytuacji decyduje o wyniku prosby. Kompetencji 
magistratu m. Warszawy podlegają praśby o odro- 
czenie tego podatku do 1000 złotych, innych wię- 
kszych miast Polski — do 500 złotych, mniejsz 
miast do 200 złotych. Odsetki za odroczenie lub noz- 
łożenie sumy podaikowej na raty wynoszą 1 proc. 
miesięcznie. 

FINANSE 

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ W OBROCIE 
GIELDOWYM W AUSTRJI. W sferach  giełdo- 
wych wiedeńskich aktualną jest obeGlie kwestją mie 
Sienia ograniczeń w obrocie giełdowym. Dnia 9 b. 
m. odbyło się posiedzenie gieldy wiedeńskiej, na któ- 
rem rozpatrywano wniosek dotyCzący zezwolenia 
zawierania transakcji terminowych  stełląge' owych 
premjowych oraz zniesienia rozporządzeń dotyczą. 
cych zakazu umów kontrtermiitotyych. Należy się 
spodziewać, iż w krótkim Czasie Austrja ŁAKEGAKA- 


dokumentów, któne należy przedstawiać przy Ole- ; dzi u siebie wolny obrót giaklowy. 


Sr. _ 
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Szczęście samoułucdiy 


Zdawałoby się, że wraz ze zmaterjalizowa- 
niem całego życia ludzkiego stawać się będą 
również i uczucia ludzkłe coraz grubsze i pry 
mitywniejsze. Ale tak nie jest. Weźmy np. 
Amerykę. Nauczyliśmy się palrzeć na nia oczy 
ma Uptona Sinclair'a, jako na kraj wyzyski 
wanego aż do osłaieczności proletarjatu oraz 
wyrafinowanego używania miljarderów zwy- 
czajnych i miljarderów nadzwyczajnych, czy 
li multinsiljarderów. r t 

A oto w tej Ameryce rozgorzał spór o to, 
czy człowiek stworzony jest na  podobień- 
stwo Boga, czy też — małpy. Nie kłócą się 
o dolary i o business, lecz o — pochodzenie 
człowieka. je “in , 

Jeśli wolno mi wyjawić własne moje zda- 
nie o tej drażliwej sprawie, to powiem otwar 
cie, że jakkolwiek mam pewne watpliwości 
co do pochodzenia człowieka europejskiego, to 
na punkcie Ameryki jestem święcie o tem 
przekonany, że jej mieszkańcy, a w szczegól- 
ności aranżerowie procesu w Dayton, nie 
są stworzeni na obraz i podobieństwo Boga. 

Zdaje mi się, że i oni sami nie są znowu 
tak bardzo pewni swego pochodzenia boskiego 
i dlatego zależy im na sadowem ustaleniu, 
że z małpą nic ich nie łączy. ; 

Pragną poprostu samoułudy. 

Cos podobnego dzieje się na Wegrzech. 

Fam skazują sadownie działacza żydow- 
skiego xa tb, że mówi głośno o numerus clau 
ms i „Kała* wskutek tego „dobre“ imię wẹ- 
gierskie "pz Tate , | 
' fp węgłerskie okryte jest w Europie hań- 
Eg wstydem. Politycy Białego terroru bardzo 
dofirze o tem wiedzą I dlatego właśnie posta- 
rafi się o sądowe ustalenie, że imię węgierskie 
pat <> obra "u e 
- Eie nie mogą żyć Dez Łikcji o swej do- 
Sroałości kdl zę 
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KRONIKA. 


Kraków, 23 Tipca. 


WROKASARZ RZADU P. OSTROWSKI OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE. 


Wczoraj 6 godzinie 9 _ przedpołudniem 
i do prezydjum miasta komisarz rzą- 
«mt p Witold Ostrowski Nowy komisarz rzą 
Re wł sam, gdyż wojewoda Kowalikow- 
ski był zajęty z powodu pobytu premjera 
(Grabskiego w Krakowie. P. Ostrowski po od- 

konferencji z wice-prezydentami inż. 
Sarem Y inż. Rollem przyjął o godzinie 10-tej 
w swem biurze naczelników wszystkich wy- 
Hzłałów magistratu oraz dyrektorów! zakła- 
dów miejskich. W imieniu urzędników powi- 
tal nowego zwierzchnika st. radca dr. Zawadz 
ki ma co odpowiedział komisarz rządu p O- 
sttowski Następnie nowy. komisarz rzędu 
objął urzędowanie, - 

—5—— 

ś = PREMJER GRABSKI bawił w Krakowie 
iw przejeździe do Krynicy. Po nocy spędzonej 
w wojewódziwie, p. premjer wyjechał wczo- 
raj przedpołudniem do Krynicy. 

<= SPRZEDAŻ OWOCÓW I PIECZYWA 
NA PLACACH TARGOWYCH. Magistrat wy- 
dal ostatnio pozwolenie, by sprzedaż owo- 
ców na pL Nowym i Wolnicy w czasie od 1go 
kwietnia do 1go października odbywała się 
do godziny 6-tej wieczorem. Odnośne obwie- 
szczenie zawiera zakaz sprzedaży jarzyn do 
tej godziny, a odnosi się tylko do handlarzy 
owoców. . 

Z dniem 1 
sprzedaży pieczywa na otwartych 
targowych w całem mieście. 
| — NA TARGU WCZORAJSZYM  notowa- 
no następujące ceny: Nabiał: 1 litr mleka zbie 
ranego 20 do 25 groszy, niezbieranego 30 do 
35 gr. kwaśnego 20 do 25 gr, śmietany słod- 
kiej 50 do 60 gr., kwaśnej 1.60 do 2 zł, 1 Ég. 
masła 4 do 4.30 zł, sera 90 gr. do f zł, Kopa 
jaj 6 du 350 zł, sztuka 10 do 11 gr. drób: Ku 


Pepin. 


lipca br. wszedł w życie zakaz 
placach 


i 
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Taryeodna opierało obstagi galara przy shar mości 


przyczyną zatonięcia 7-letniego chłopca, 
zamkniecie starego mostu pochłonęło pierwszą oflarę w życiu ludzkiem. 
Co na to władze krakowskie I „Zegluga Poiska''! 


Wezorej popołudniu zdarzył się przy prze 
jeździe galarem koło starego mostu podgórskie 
go straszny wypadek. Na brzegu krakowskim 
wsiadało na galar dwóch chłopców  żydow- 
skich 12-letni i 7-letni bracia Silberstein. 
Gdy znaleźli się na drobnej łódce ratowniczej 
przyczepionej do galaru, łódka momentalnie 
przewróciła się, a obaj chłopcy wpadli do 
wody. Starszy zdołał się wyratować, zaś młod 
szy utonął. Pasażerowie wzywali obsługę ga 
laru, która nie przejmując się wypadkiem spo 
kojnie odbiła od brzegu. Zawróciła potem na 
brzeg i pośpieszyła na ratunek dziecka, jed- 
nak bezskulecznie, żaden z zajętych na gala- 
rze rybaków nie podjął się ratunku tonącego, 
jakkolwiek było to bardzo łatwem przy odro 
binie dobrej woli i umiejginości pływania. 
Interwencja zawezwanych policjantów ogra- 
niczyła się do wygrażania się (I) protestują- 
cym przeciw opieszałości obsługi pasażerom, 
wśród których znalazł się rownież zrozpaczo- 
ny ojciec nieszczęśliwego chłopca. Zawezwana 
w godzinę po zajściu straż pożarna i pogoto 
wie nie zdołały odszukać dziecka, które uto 
ngia. : 


Powyższy tragiczny wypadek powinien 
wreszcie otworzyć oczy kompetentnym czyn- 
ra 4 do 6 zł, para kurcząt 3 do 5 xt, kaczka 
3 do 5 zł, gęś 4 do 7 zł; jarzyny: 1 kg. ziemnia 
ków 18 do 20 gr., buraków 15 do 20 gr., mar 
chwi 25 do 50 gr., cebuli nowej 30 do 40 gr. 
kapusty 25 do 40 gr., pomidorów 4 do 4.20 zł, 
sałaty 30 do 40 gr., chrzanu 3.50 do 4 zł, kalare 
py 45 do 55 gr, kalafiory za sztukę 10 do 50 
gr. ogórki za kopę 2 do 3 zł; owoce i jagody: 
1 kg. jabłek zielonych 1 do 1.40 zł, stołowych 
zagr. 3 do 5 zł, wiśni 1.80 do 2 zł, czereśni 2 
do 2.40 zł, malin 3.80 do 4 zł, poziomek 1 do 
1.20 zi, agrestu 1.20 do 1.60 zł, porzeczek 1.40 
do 1.60 zł, 1 litr borówek 30 do 35 gr. 


— STATYSTYKA PRZESTĘPSTW, doko- 
nanych w czerwcu br. na terenie wojewódz- 
twa krakowskiego wykazuje 1 morderstwo, 
4 rabunki, 309 kradzieży (w tem 103 z nędzy), 
62 oszustw (157 z nędzy), 8 sprzeniewierzeń, 
73 wypadków  w$óczęgostwa, 5 wypadków 
lichwy, 2 paserstwa i 1 kłusownictwa, 

— ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj popołud- 
niu zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Kremerowską l. 6, gdzie służąca Agata Chade 
doznała zatrucia gazem świetlnym. Mimo na 
tychmiastowej pomocy lekarskiej, nieszczęśli 
wej nie zdołano przywrócić do życia. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wie- 
czorem zawezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Zacisze 16, gdzie Stanisław Blicharz (lat 
28), bednarz w zamiarze samobójczym zadał 
sobie kilka ran ciętych na całem ciele. W gro 
źnym stanie przewieziono go do szpitala. Po- 
wodem targnięcia się na życie były niesnaski 
rodzinne. 

— WYPADEK PRZY WSIADANIU DO 
POCIĄGU. Pogotowie ratunkowe _ przewio- 
zło wczoraj ze stacji Kraków-Podgórze do 
szpitala pasażerkę niestwierdzonego nazwiska 
która na stacji w Zatorze dostała się pod kola 
wagonu przy wsiadaniu do pociągu. Nieszczę 
śliwa doznała obrażeń na całem ciele. 


= TAJEMNICZA PRZYGODA NA BŁO. 
NIACH. Kartmiera Borówna, służąca, zamie 
szkała przy ul. Sebastjana 1. 32, znaleziona 
została na Błoniach w stanie nieprzytomnym 
wczoraj 0 godzinie 5 rano. Wezwane pogoto- 
wie ratunkowe ocuciło ją, pczem Borówna ze- 
znała. że wieczorem 20 bm. została uśpiona 
przez pewnego mężczyznę (piła wodę, do któ- 
rej niezawodnie jej czegoś wsypał). Osobnik 
ten, który przedstawił się jej, jako Ludwik Si 
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nikóm na całą absurdalnośsć zamknięcia maj 
stu i kontynuowania tego stanu rzeczy przez 
szęreg tygodni. Publiczność zmuszona jest pa 
sługiwać się płatną i mocno niewygodną (awla 
szcza z powodu obniżenia się wody na Wiglą 
i niedojeżdżania galaru do brzegu) komunika< 
cję przyczem narażona jest na niebezqpieczeń+ 
stwo i to stanoweżo groźniejsze, aniżeli przyj 
przechodzeniu przez most, skoro wczoraj pa« 
dło ofiarą życie ludzkie, Czas najwyższy, by 
władze na serjo zabrały się do tej sprawy, æ 
nie ograniczały się do samego pisania me 
morjałów i wymawiania się brakiem kompew 
tencji, Nie wolno przechodzić do porządku 
dziennego nad najżywotniejszemi _ postulata« 
mi tysięcznych rzesz ludności. 

W sprawie wczorajszego tragicznego szają 
ścia domagamy się od przedsiębiorstwa prze 
wozowego „Żegluga Polska“ które ciągnie si 
tej komunikacji olbrzymie zyski wyjaśnie 
nia, czy bierze ono odpowiedzialność za ý= 
cie osób posługujących się galarem; od władz 
policyjnych żądamy surowego ślędztwa celem 
ustalenia, kto ponosi winę za utopienie nie+ 
szczęśliwego chłopca i jaką rolę odegrali przy, 
całem zajściu policjanci, których numerą sg 
nam wiadome. 


kora, zamieszkały prey ul. Długiej 1. 18, zgwa! 
cił ją w czasie, gdy była nieprzytomna, 

— PODRZUTEK W KOSCIELĘ. Marja 
Wójcik znalazła w kościele św. Katarzyny 
podrzucone niemowlę płci żeńskiej około % 
miesięcy liczące. Niemwolę oddano do żłóbka 
miejskiego. ` 

— ZAGINIĘCIE UMYSLOWO.CHOREJ, 
Dr. Stanisław Warski ul. Tenczyńska 5, da 
niósł, że teściowa jego Józefa Baran, lat 00X 
umysłowo chora wydaliłą się z mieszkania 
dnia 19 bm. i dotąd nie powróciła. 


———— nn 

— W ZWIĄZKU Z AKCJĄ TYGODNIA HM. 
BRAJSKIEGO zostaną zwiedzone następujące miej- 
scowości: d. 23 bm. Mielec (p. Weinberg kiarowniki 
szkoły hebr. z Tarnowa), d. 26 hm. Dębica (pu 
Muhistein z Krakowa). Komitety lakaine w wymie< 
nionych miejscowościach proszone są o pqozynienie 
wszełkich przygotewań do akcji. 5127. 
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— ODCZYT H. LREIWIKA. We czwariok 29 km. 
o godz. 73⁄4 wieoz. odbędzie się w sali rękodu. Pod+ 
brzerie 6, zebranie członków Tow. Miłośników azńu» 
ki żyd. — Ze względu na to, że na paraądku dziena 
nym znajduje się sprawa urządzenia odozytu Laiwi- 
ka, uprasza się wuzystkich członków i aympatyków: 
o niezawodne przybycie. 
R DANE — o ej RPW 


BUDAPESZT—KRĄKÓW 0:0 

Olie reprezentację rozwinęły wspaniałą grę | do- 
starczyły wielotysięcznym widzom prawdziwą hie- 
Siądę duchową. 

Sędzia Cejnar z Pragi wzorowy. Grę ukończono 
10 minut wcześniej z powodu zmroku. 

Szozegółowe sprawozdanie w następnym mumerza. 

CO DO ORTHA. reprezentatywnego gracza We- 
gier, pisze prasa szwędzka, Że je% on wprawduid 
najlepszym, lecz równoczeżnie najleniwszym gra 
czem kontynentu. Mogliśmy słuszność tego spostrzg 
żenia stwierdzić podczas unegdajszych zawodów. ; 

ANGLIA—AUSTRALJA 8:2 ną korzyść angel- 
skiej repregettacji. 

x e è 

SPORT PŁYWACKI rozwija się powoli lecz sy- 
stematycznie w nasgem mieście. ZKS, Makknbi rod 
poczyna od przyszłego tygodnia codzienną nuulę 
pływania w godzinach porannych dia panów a w go 
dzinach wieczornych dła pań w pływalni Parsi 
Krakowskiego. Zniżkowe błllgty wstępa mogą czło 
kowie nabywać na boisku Makkabi we Wterki f 
czwartki od godz. 630 do 7'90 wiece. oras codaioiie 
nie u firmy B. Kerner przy, wl. Śłrodem miary, 
3Ja4 iu. < 
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| — „OTELLO“ — „SAMSON I DALILA“. Po 
fwozorajszym sukcesie artystycznym i dekoracyjnym 
Opery warSzawSkiej w Krakowie daną będzie dzi- 
Miaj Nerdi'ego „Otello“ z gościnnym występem Ma- 
j iej Š. Gruszczyńiskiego i 
Wspaniała wystawa i kostjumy zachwycą 
podobnie jak wczoraj naszą publiczność. We czwar 
dek 23 bm. daną będzie opera Saint-Saens'a „Sam- 
Bon i Dai“ z Eugenją Łuczesarską, primadonna 
ppery wiałkiej w Bukareszcie. 
' — OSTATNIE DNI GOŚCINNYCH WYSTĘPÓW 
ARTYSTÓW SCEN WARSZAWSKICH W BAGA- 
MELL Dziś we Środę 22 bm. powiórzoną zostanie 
świetna sztuka p. Raynala „Pan swego serca“, któ- 
re Ra premjerze Odniosła Wielki sukces. Jutro we 
czwartek į pojutrze w piaiek wraca na afisz dow- 
tipna komedja Grubińskiego „Niewinna grzesznica . 
; nania" 2 
WEPFRTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Otello“. 

QOrwartek: „Samson i Dalila“. ; 
: BAGATELA 

Broda: „Pan swego Serca". . 

Czwartek: „Niewinna grzesznica”, 

m 

F REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA: „Bohater cyrku“. (Tajemnica cyr- 
ku Grey). Dramat sensacyjny w 12-tu aktach z Eddie 
Poło w roli głównej. 

(UCIECHA: 1) „Arabella“. Dramat w 7-miu ak- 
tach. 2) „Gentleman na wędce". Komedja w 2 ak- 


? 


WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych, kino- 
teatr zamknięty. 

NOWOSCI: .,/Czu-Czin Czau*. Obraz wschodni z 
Betty Blythe w roli głównej. Gościnny występ ame- 
myk. pary tancerzy: Charmel et Browning. 

SZTUKA: 1) „Znak na ramieniu". Dramat awan- 
turniczo-erotyczny w 7-miu aktach. 2) „Samochody 
i alcnobatki'. Komedja w 2 katach. 
| REDUTA: „Skarby cesarza Thung-Chinga". Sen- 
sacyjny dramat egzotyczny, pełen niebywałych przy- 
gód awanturniczych i wydarzeń. Rzecz dzieje się 
pośród Chińczyków a częściowo w Paryżu. 
| M M 


Z giełdy. 

— GIELDA KRAKOWSKA z 21 bm. (W nawia- 
sie kurs z dnia 20 bm.): Bank Zw. Spółek Zar. 
675, Tohan —— (017), Polski Glob —— (015), 
Zegluga Pol. —.— (007—010), Zieleniewski 11'00 
(1050—10*75) Pocisk 1'10, Górka 12'50—12'60 (12775) 
afTepege 095 (090), Azot 0'17, Elektr. Siersza 0'22 
(02), Krakus 038 (0:40), Chodorów 3:20—3'35 
(3720). 

Giełda waarszwska z dnia 21b. m. (PAT. ` 
Cyfry w złotych. Dolay, panow Zjedn. trranz. 5'17, 


tranz. 2461, Praga i 

Wiedeń tranz. 73°10, Włochy tranz. 1983, 

Giełda warszawska z dnia 21 b. m. (PAT. 
Akcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0"27, 
Bar k Przemysłowy Lwów 0'25, bank4w. Sp. Zar. Poznań 
%50 Pula 1747, Wild 2-710, Cukier Warszawa 2'65, Ce- 
sielski 0'39, Ursus 1'20, Parowozy 0'40, Zawiercie 10-25 
Żegluga 0'17, Poiska natta 00, Siła 1 Światło 0'28 
Chmielów 0'40, Strachowice 1:05, Pociak 1-30, Ziele 
miewski 11'25, Zyrardów 8%, Chodorów 3'10, 
Kawizy. Amsterdam 28tto, Zagrzeb i Belgrad 1243 
Berlin 16874, Bruksela 3-84, Budapeszt 9969, Bukarezs| 
344, Uhrystania 13020, Kopenhaga 18400, Londyn 3449, 
Macryt 10280, Medyolan 2625, Nowy Jork 70932, Paryż 
33u. | aga 2102, Sotia 612, Sztokholm 190bv, Warszawa 
19--u'-15a40, Zurych 18742, Dolary 705'20, Belgijskie 
34/0 bułgarskie 6U8 —, duńskie 1031v marki niemieckie 
36810, angielskie 344U, francuskie 53», holendergkie 
28340, włoskie 2488, jugosłowiańakie 1.40, norweskie 
12220 palakie 13440, rumuńskie 439, szwedzkie 139 — 
szwajcarskie 14170 hiszpańskie 10169, czeskie 21*00, 
węgietskie 5867 tureckie 37200, 

Akcye: Zieleniewski 158, Silecja $*7 Fanto 210, 
Gal. ty 178*1 Gałicya 1UUW, Dierszą ug' bank 
Maiopolaki 4-70, Bank hipot. 62, lopege '14— l 

Papiery lokacyjne. Ausfr. renta kor. 2-4, renta 
mtowa 2a, losy turockio «78—, Bodenkredit 205:— 
austr. zaki. kred. 132' , koleje austr. 404 . 

Zarych, 21. 2 PAT. Paryż 2435, Londyn 608 i 
pó, Nowy Jork 515, Belgja 23%, Włochy 1942, 
Hiiszpacja 7470, Hołandja 206'70, Berin 1'/22.6, Wie 
deh 7255, ztokholm 13845, Oslo 94 i trzy Czwarte, 
Safja 375, Praga 1525, (Warszawa 9862, Buda- 
pem 0725, Konstantynopol Z85 Bukareszt 250 

pół Halsingfors 1297, Buenos Aires 206. Tenden- 
ja swyżkowe, 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 23 lipca, 
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perolicje Komitetu Micyjaego w sprawie Jewish gonty. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 7. (M) Z Londynu donosi 
Żat: Na wczorajszem posiedzeniu Wielkiego 
Komitetu Akcyjnego ukończono debatę nad 
sprawą rozszerzenia Jewish Agency. 

Większość stanęła na stanowisku, <zajętem 
przez prezydenia Weizmana, Przyjęta została 
rezolucja upoważniająca prez. Weizmana do 
kontynuowannia pertraktacji w myśl dotych- 
czasowych poczynań. 

Rezolucje mniejszoci wniesione przez Stri- 
ckera i Granbauma zgadza się na przyciągnię- 


| stworzenia jednolitego 


cie elementów niesjonistycznych do J. A. z 
zastrzeżeniami. 

Przyjęto rezolucję w sprawie odsprzedaży, 
gruntów orga. sjońskiej uniw. hebrajskiemu, 
zalwierdzono statut i władze naczelne uniwer 
sytetu. 

Przyjęto rezolucję upoważniającą Egzeku- 
tywę do kontynuowania rokowań z Aguda W 
przekonaniu, że rokowania przyczynią się do 
frontu żydowskiego 


w Palestynie. 


Interpelacja w sprawie procesulwowskiege 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 7, Sin. Poseł Priłucki wniósł 
dziś interpelację w sprawie procesu przeciw 
Jaegerowi i towarzyszom oraz w sprawie śledz 
twa przeciw Steigerowi. 

Interpelant podnosi, że opinja publiczna 
jest poruszona rewelacjami Mykytyna, złożo- 


nemi w procesie, jak również zachowania się 


w czasie śledztwa sędziego Rutki i protokołan 
ta Piotrowskiego. 
Min. sprawiedliwości dotąd nie zajęło siano 
wiska wobec całej sprawy. 
Interpelant zapytuje, czy minister zarzą- 
| dzi coś, aby uspokoić wzburzoną opinię pu- 
bliczną. 


r e © e e a e 
Berpośredoie rokowania między Francja a Niemtani 
Zycziiwa ocena noty niamieckiej przez prasę francuską. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika') 


Paryż. 21. 7. (K)  Wczorajsza 
Brianda z ambasadorem niemieckim Hóschem 
miała przebieg nadzwyczaj przyjazny. Liczą 
tu, że jeż w najbliższych dniach rozpoczną 
się rokowania między Francją a Niemcami. 

Według umowy Brianda z Hóschem treść 
noty zostanie dopiero jutro opublikowana. Nie 
mniej już dziś prasa omawia obszernie noię 
niemiecką. „Petit Parisienne“ uważa ją za 


rozmowa | krok do ugody francusko-niemieckiej, = 


' „Eu Nouvelle” sądzi, że na podstawie nof 
dojdzie do jedności w zapatrywaniach obu 


państw w sprawie arbitrażu ; gwarancji. 
„Figaro“ uważa notę za ważny etap w. sło 
sunkach francusko-niemieckich i sadzi, że 
przyczyni się ona znakomicie do ułatwienia 
Niemcom wstąpienia do Ligi narodów, / 


> ły > "EH ——— 


Konwent seniorów Senatu 

erelefoncm od naszego korespondenia) 

Warszawa. 21. 7. Sin. Konwent seniorów 
senatu postanowił odbyć jutro ostatnie posie- 
dzenie Senatu przed ferjami. Na posiedzeniu 
zostanie załatwionych 34 spraw. W razie nie 
wyczerpania porządku dziennego reszta spraw 
zostanie załatwiona po ferjach. 

Wyłoniono specjalną subkomisję dla spraw 
reformy rolnej. 


Segély umowy rada Z (ów. ameryki 


w sprawie monopolu zapałczanego 


Warszawa. 21. 7. Sin. Reuter podaje, że 
amerykańskie towarzystwo fabrykacji zapa- 
łek donosi, że zawarła z rządem polskim umo 
wę ,przez którą obejmuje przedsiębiorstwa za 
pałczane w Polsce. Umowa opiewa na 20 lat. 

Towarzystwo oddaje Polsce do dyspozycji 
kapitał na zakupno 18 fabryk zapałek. Rząd 
polski otrzyma zaliczkę w kwocie 6 milj. doła 
rów na 7 procent. Również polski przemysł 
chloratu ma otrzymać 1 miļ. dol. Dochodami 
z przedsiębiorstwa dzieli się towarzystwo 
rządem. 


S e R 11? 
tan wojenny w Rosji: 
(Telefonem od nmaczego korespondenta) 
Wiedeń, 21. 7 (D) Z Moskwy donoszą, że w so- 
wietąch wybuchły rozruchy, które zmusiły rząd so- 
wiecki do rozciągnięcia stanu oblężenia w kraju. 


Kara chłosty w Szanghaju 

olone odl sacaaga = Niupzntr ij 
Wiedeń, 1. 7 (D.) Z Londynu donoszą, że sekre- 
tarz kolonji potwierdził w odpowiedzi na interpela- 
cię, że w Szanghaju została wprowadzona kara chło 
sty aa naruszenie spokoju w obrębie strely cudzo- 


z | Taty na miesiąc sierpień, 


| Katatwfalne roziary poweki na Keni 

(Telefonem od naszego korespondenta) . 
Berlin, 21 .7 (T.) „Lokal Anzeiger“ podaje, Że 
powódź w Korei pociągnęła za sobą 2800 ofiar 
w utopionych. Stolicy Korei, Seul, Mczącej 300:000 
mieszkańców grozi klęska głodu. Szkody oblicza się 
na 8 miljonów funtów. 20.000 domów zpiszczonych 

zostało powodzią, 


Aryjski teatr, aryjścy aktorzy, 
a jaka będzie publiczność? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 21. 7 (D.) Jedna z tutejszych korespon- 
dencyj podaje że założyło się towarzystwo, mające 
na celu założenie teatru narodowego, któryły grał 
sztuki wyłącznie aryjskich autorów i kompozytðrów 
ariyściw teatrze zajęci będą czystymi aryjczykami. 

(Jedna tylko kwestja nie została zdaje Się roz- 
sbrzygniętą, czy i publiczność będzie czysto aryjska) 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi- 
sma, prosimy o rychłe odnowienie prenume- 


Proszki dla doresłych 


SAMI 


i usuwają BOL GŁOWY 


Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. KOWALSKI 


dla konkursu III. „Łamigłówi * 
Nowego Dzienaika 
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Szkło 


D>rusza małop.fa= 
brykazwierciade?ł 
iszlifierria szkła Sp. 
z ogr. odp. Kraków. Grodz- 
ka60, Tel. 4078 i 4225, pole- 
ca szyby ilustra szlifowane 
po cadzch przystępnych. 


Spedycya 


racia Sp. transpor 
towa Biuro svedycyjna 
uL Grodzka 60. Tel. 4078. 


REKLAMA 
dźwienią 
s handlu z 


=" „NOWY DZIENNIK”, czwartek 23 lipca Nr. 163 


PRZEWODNIK HANDLOWY. 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISMARMONIE 


Skład 


HELENA SHOLARSHA 


Kraków 
Szewska 9. Tel. 4365 


Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. 
Wybór olbrzymi 


I Przybory biurowa | 


„Typaliare'' patent., jedyny, 
niezawodny iniazbędny środek 
do czyszczenia azcioenek m2- 
sayn do pisania i pieczątek. 
Próbna szi ał 3. 

„Typolłus'' patent. ehwyiacz 
pyłu, uniercżliwiający zania- 
cryszo nie maszyny odpad- 
kami pizy radyrowanin. Prób- 
na szt, zł 3. 

::Typo-C€lipn'" umożliwiający 
wprowsdzenie większej ilości 
kopii da maszyn równomiernia. 
Próbna ezt. zł 1.26 (prtent). 

„Blalk-Fack'* mała kieszoń- 
ową kaga kontrolna, niezbęd- 
fa dla każdego (patent). Próh- 
na wztuka wraz zrulonam blo- 
ków zł 5. 
vróbne sztuki wysyła się za 
radeałanieni kwoly czakiem 
PRO. 460.276, 

Wyłączny zasięrca na Polskę: 
Maksymilian MUntz 
Kraków, Ranercwaka 11. Tel. 3126 
Qdapizedawcy poszukiwani. 


| Robne tołoszenia | 


ii li n ekspedjenta kolejowe- 
0 NU goipraklykanta przzj 
mie znta zKór!ynentalna Spółka 
Trsnaportawo-Komisewa £ a. 

Kiuków, ul. Pawia 6. Zgłoszdnia 


miodzy gads. 6—7. 
Koneypiont Siny. obej” aa- 


raz posadę. Zgłoszenin pod „Su- 
miezny*” do Adm. N. Da. 


i- iąć złotych 
„Singera oryginalna ame- 
rykunska maszyna do szy- 
cia i haftu na tygodniowe 
lub 20 Zł mies. spłaty da- 
jemy każdemu. Krischer, 
Plac Nowy (Żydowski) 9. 
Wszelkie aparaty i kuis 
hattu bezpłatnie, 


Marka ochronna 


Najlepsze GILZY i BIGUŁKI do papierosów światowei sławy 


= ALTE$SE i SAMUM 
arez z włókien lii kYU MOKKA itte tatki tureckie 


z najlepszej bibułki białej lub żółtej i z watą chemicznie preparowaną, niszczącą złe składniki tytoniu, wyrabiś 


Sad „Altesse-Wisła' Ska Ake., Kraków. 


Uwaga! Dostarczamy także wyłącznie sklepom tabacznym po cenach hurtowny 
Ponadto wyrabiamy czeki i paski kontrolne do kas „„Nationziść i farbkę do bielizny , 


AAAAAAAAAŁAADARAA 


DO KEBRAISTOW 


i niniejszem. że z dniem 15 sierpnia b. r. 
Saceda w Krakowie wychodzić tygodnik hebrajski 


APAI 


„pogwięcońy wszelkim aktualnym sprawem żydostwa, 


; uwzględnieniem literatury, wiedzy, problemów pe- 
dagogicznych i spraw młodzieży. 


Wszelkie zgłoszenia redakcyjne i administracyjne 
dkierować tymczasowo pod adresom: $. M. 
Kraków, ulica Miodowa 22. 


S- WLA S. M. LAZER 
VYVVYYYVYVYVVYVVV 


otwarte przez cały rok 


ouletta-Baccara 


'Gra odbywa się na guldeny gdańskie 


(25 guldenów =1 funtowi angielskiemu) 
Informacje o podróży w Warszawie. 
Telefon 157-31 


i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w Soppotach 


'Wolne miasto Gdańsk 


W końcu lipca i w sierpniu na scenie w lesie 
soppotskim opera „Tanhiuser*, Wagnera. 


Do większej fabryki na Siąsku Cieszyńskim 
w pobiiłu Bielska poszukuje się 


MŁODSZEJ BUCHALTERKI 


Biły żeńskiej z kilkuletnią praktyką, ze znajonością 
języka polskiege i niemieckiego w słowie i piśmie, 
stono ącej i piszącej biegle na maszynie. Wolne 
mies je i płaca według umowy. Wikt w kasynie 


fabrycznem. Szczegółowe oferty z podaniem referencji 
pod „Zdelna Siła" do Administracji Nawego Dziennika. 


we — -— 


Gu, ETC: AMELKI: 
Dwa razy w tygodniu 


informuje o żywotnych przejawach 
zkierowego życia żydowskiego 
organ centralny syoniatów niemieckich 


DE JUDISCHE RUNDSCHAU 


Korespondence! w Palestynie i we wszystkich innych 
ośrodkach żydowskich informują o całokształcie 
żydowskiego życia. 

Teoretyczne przesłanki 1 zasadnicze zagadnienia 
syonizmu i kwestyi żydowskiej, omawiane są przez 
najlepszych publicystów żydowskich. 


Abonować można 
w Expedition der „Jüdischen Rundschau‘: 
Berfin W. 15, Meinekestr. 10. 


Abonament dla Polski wynosi zł 7*— kwartalnie. 
Wpłscać można czekiem PKO. Warszawa na konto 
Nr. 190.706. 


„dudische Rundschau“: 


Redakcya i Wydawniciwo, Berlin W. 15, Meinekesti, 15. 
TWE 2T OCZS Dorii: | 
LOKAL FRONTOWY 


4 pokoja, przedpokój, I. p. telefon 
(najruchliwsza dzielnica) — nadający się na 
biuro, sklep it p. 

| m 
do wynajecia 


od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast“ do 
Administracji Nowego Dziennika. 


Do pielęgnowania 


chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach, 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki. 


w3 Zaklad Sióstr 


| Kraków-Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p. 
Telefon Nr. 2044. Rok założenia 191g, 


|WVVVVVYVVVVVVVVVVV 


KYX 


Bedekiex naczelny Dr, W. Berkelliammer, a Beilaktox odpow. Dawid Laser, == Nowa Drukarnia Dzienniko 


ZŁOTO- 
NIEBIESKIE = 


ch najlepsze zapałki włoskie Milano. 
„Bengal“ oryg. tylko z wizerunkiem Tygrysa 


Fabryka czekolady istniejaca od iañ 
18-tłu poszukuje celem powiększenią 


SPOLNIKA 


z kapitałem 8—10.000 dolarów. — Zgłoszenia 
pod „A“ do Adm. N. Dz. 1619 


A pO do generalnego zastępstwa 
Spólnika przyjmię z kapitałem do 4000 
złotych. Zgłoszenia Turner, Wolnica 11, IL p. 
od 9 do 10 i od 2 do 3. 


ZE ją m. En — ar aa 
Przy szkole żeńskiej w Krakowie jest do 
obsadzenia posada mauczyciela religii mojżę” 

szowej na razie zastępcze od 1 września 1026 r. 
Podania należycie udokumentowane uależy wnieść 
(lo dziennika podawczego Gminy izraelickiej w s$- 
kowie do dnia 16 sierpnia b. r. włącznie. ! 

W Krakowie, w lipcu 192b r. 

Prezydent Gminy izr Dr. Landaa: 


Wyrób prawnie zakir zwaeky 


„LIGJA* ZAKŁAD KOSMET.-FRYZJERSKI 
Fr. Budziaszek 


Kraków, Grodzka J, h p 
Plija: Krynice, Wife „Biała Róża 
pielęgnuje i poprawia przeż 
niewłaściwe zabięgi uazkodzo” 
ne wlosy, farbuję włosy na 
wszelkie najpiękniejsza kole- 
ry wspaniałemi farbami 2 ziół 
a także L'orća-Henne pod 
gwarancją trwałości. —Wyko- 


nuje masaż twarzy, imuwanie wągrów, manicure, 
Na składzie olbrzymi ! "ór gotowych fryzur, perużek 
i dodatków de i - Do nabycia również 


hplanowy, najlepszy srode 


| LIGJA PUDEL duałający dodatnio ae- tuste 


włosy, OBusza je, U#Uwa rupie!  ysSpieśża porost, czyni przytem 
włos mięku. | puszysty. 


WVWVVYVVVVYVVVVVVVV 


Poszukuje 
mieszkania 


złożonego z 8 pokoji, kuchni, 
łazienki i t d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika. 


Nowo-otwariy bogato zaopatrzony skład 
zagr. grep ALEAR 
mą: 


(Li katów dia 


leca: 
wózki dziecięce wszelkich systemów od naj- 
skromniejszych do najwykwintniejszych. 
Aby uprzystępnić każdemu nabycie wózka 
sprzedaję takowe na raty po 5 zł tyg. 
lub 20 zł miesięcznie. 
Ceny konkurenc. Sprzedaż hurt.iczęściowa 


PROSZEK DO PAZNOKCI 
WSZEDZIE DO NABYCIA 


— 


Kraków, Orzeszkowej 4 


